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- wszystko, 


ROK II (V) 


Po dymisji 
Marshalla 


Amerykański sekretarz sta 
nu G. Marshall oraz jego ra 
stępca B. Lovett 
dn dymisji. Na miejsce 
zostali mianowani Dean Ache 
son, dawny podsekretarz sta- 
nu oraz J. E. Webb, dotych- 
czasowy dyrektor budżetu. Na 
rójjy świata bez żalu żegnają 
tych dwóch wojskowych, któ 
rzy dzierżąc w swych rękach 
ster polityki zagranicznej 
USA, zyskali sobie smutne. 
miano podżegaczy wojennych 
którzy zmontowali i puściłi w 


m jest t, zw. „plan Marshal- 
a" 

O dymisji łch mówiło się 
już od dłuższego czasu, a 
szczególnie od chwili, gdy 
prezydent Truman, przerażo- 
ny możliwością utraty swe- 
Eo stanowiska przeprowadził 
kampanię przedwyborczą pod 
znakiem haseł  roosevellow- 
skich, pod znakiem kokieto- 
wania społeczeństwa amery- 
kzńskiego pokojowymi I postę 
pewymi eloganami, Naród a- 
merykański w głosowaniu 
dal wyraz swemu przywiąza- 
nin do sprawy pokoju i de- 
mokracii, I mimo, że w ustą- 
pieniu Marshalla graty pew- 
ną role sprawy zwiazane z 
przebiegiem kampanii wy- 
borczej — nie ulega wątpii- 
wości, że dymisja ich to prze 
fe wszystkim rezultat posta- 
wr społeczeństwa amerykań- 
skiego nragnącego pokoju i 
stabilizacji stosunków między 
narodowych I wewnętrznych. 

Przez dwa lata Marshall 
pełnił funkcję kierownika a- 
merykańskiej polityki zagrac 
nicznej. Rok 1947 przyniósł 
znękanej ludzkości t, zw. 
„plan Marshalla — plan, 
który miał na celu ujarzmie 
nie narodów przy wykorzy* 
staniu bądź to ich trudności 
gospodarczych, bądź to poli- 
tycznych, Rok 1948 stał się 0- 
kresem najwiekszego nasile- 
mia penetracji pospodarczej i 
nolitycznej Stanów Zjednoczo 
nych, okresem w czasie któ- 
rego zdemaskowane zostało 
prawdziwe oblicze początko- 
wo maskowanego frazesami 
charytatywnymi planu Mar- 
shalla. Dziś odchodzi, miejmy 
nadzieję. że na zawsze autor 
tego narzędzia amerykańskie 
go imperializmu. Odchodzi we 
mele 'nicpowodzeń i klesk, 
zadanych jego polityce. Od- 
chodzi, pograżywszy niektó- 
re kraje w morzu bratobój- 
czej krwi, inne skute kajda- 
nami policyjnego terroru lub 
„ohdarowane” chaosem gospo 
darczym, nędzą i głodem. Zje 
dnoczony obóz demokratycz- 
ny zadał ciężkie oiosy pla- 
nom Marshalla. Zwycieżają 
masy ludowe Chin wypiera- 
jąc z Azji imperialiste ame- 
rykańskiego i jego  nachoł- 
ków, klęski ponosi skórum- 
powany reżim monarcho - fa 
szystów z Aten, coraz śmielej 
dąży do zerwania pęt ame- 
rykańskiego imperializmu kla 
sa robotniczą krajów Europy 
zachodniej. Marshall 1 jego 
poblecznicy za wszelką cenę 
dążyli do osłabienia i ośmie- 
szenia ONZ, do _ uniemożli- 
wienia porozumienia między 
narodowego, do zatopienia w 
morzu kłamstw i cynicznej 
obłudy, wszystkich prób zape 
wnienia światu fak niezbęd- 
nego pokoju. Istotne ich cele 
zostały zdemaskowane. 

Marshall i Lovett czynili 
by osłabić Zwią* 
zek Radziecki i kraje ludowo 
demokratyczne. Siła material 
ma i autorytet moralny tych 


LONDYN. 
ientsinu 


(PAP). 
donosi 


WARSZAWA (PAP. 


igParafowana w końcu ubie- 


głego miesiąca umowa han- 
dlowa polsko - norweska, 
została w dniu 8 stycznia 
rb. podpisana w Warszawie, 
z ważnością na okres rocz- 
ny, tj. od 1 stycznia do 31 
grudnia 1949 r. 

Ze strony polskiej — u- 
mowę podpisał doradca trak 
tatuwy w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu A. Ro- 
man, zaś ze strony norwe- 
skiej minister pełnomocny 
w Warszawie A. Daniel- 
‘nn. 

Wymiana towarowa prze- 
widziana tą umową zamyka 
się sumą przeszło 142 milio- 
nów koron norweskich w 
imporcie i eksporcie łącz- 
nie. 

Struktura importu i eks- 
nortu w porównaniu do lat 


w = 
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Pierścień obronny w okół miasta przełamany 


przez wojska ludowe 


— Z| Wojska Kuomintangu wy- przez artylerię wojsk ludo- 


z Qono agencja |cofały się w głąb Tientsinu.|wych. 
Reutera, że wojska ludowe 
zajęły bunkry, tworzące pier 
ścień obronny wokół miasta. strzeliwane są 


obronne o- 
nieustannie 


Ich pozycje 


Podpisanie umowy handłowej 


między Polską a Norwegią 


Z poważniejszych pozycji 
importowych w nowej umo- 
wie należy wymienić tłusz- 
cze wartości 28.550.000 kar. 
norw. ponadto importować 
z Norwegii będziemy: m. in. 
rudę żelazną, celulozę wis- 
kosową, śledzie, włókno, ! 
sztuczne nawozy. 

Na eksport do Norwegii 
składa się przede wszyst- 
kim węgiel i koks, cukier, 
wyroby chemiczne, wyroby 
żelazne i in. 
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Murzyńi wolczą Z 


ZURYCH, (PAP) — Ko- 
respondent „„Neue Zuricher 
Zeitung“ donosi, że ludność 
Tientsinu wystosowała do 
Czang-Kai-Szeka telegram 
następującej treści: 

„Mamy nadzieję,że gene- 
ral Tu-Tso-¥i otrzyma na- 
tychmiast rozkaz usunięcia 
swełch wojsk z Tientsinu i 
rezegrania bitwy „przeciwko 
Armii Ludowej peza obrę- 
bem miasta. 

Gdyby to okazało się! nie- 
możliwe, żądamy zaprzestą- 
nia oporu, ażeby zaoszczę= 
dzić milionom Chińczyków 
hezużytecznych ofiar“. 


pod panowaniem brytyjskich 


zwa Związku Murzynów Poł 
wzywająca do walki z bryty 

Na ilustracji robotnik ae 
kających w ziemi“. Przeciw 
glicy wysłali ostatnio „samo 
bombami“, 


Nr: 8 (1309) 


okupacją brytyjską 


„Trzydzieści milionów Kafrów i Kadarów — mieszkań= 
ców południowej Afryki żyje w najstrasziiwszej nędzy — 


przybyszów. Nie ma dla nich 


mieszkań, nie ma szkół, pozbawieni są wszystkiego, trak 
towani są gorzej od zwierząt rohoczych" — tak głosi ode- 


udniowo - Afrykańskich, 
jską okupacją. 

szczepu Kadarów — „miesz= 
zbuntowanym Kadarom An- 


loty z najnowocześniejszymi 


Bombowe bylyiskie stracone nad terytorium pańciwa rad 


Rząd angielski fałszywie oskarża wojska żydowskie o agresję w Egipcie 
w celu pokrzyżowania rokowań, prowadzonych między państwem Izrael a Arabami 


LONDYN (PAP)-— Rzeczni 


k rządu brytyjskiego podał do wiadomości, że myśliwce Izra- 


ela strąciły w ciągu ostatnich kilku dni pięć samolotów brytyjskich (cztery typu Spitfire i 


jeden typu Tempest). 


Rzecznik oświadczył, że samoloty te zostały stracona nad: terytorium Egiptu. Przeprowadzały 


one loży wywiadowczo dla spr 


Rzecznik Foreign Office złożył na konferencji 


awdzenia, czy wojska Izraela przekroczyły granice Egiptu. 


prasowej oświadczenie, w którym oskarżył 


wojska Izraela o '„niesprowokowaną agresję'* na terytorium arabskie. Zaznaczył on że we- 


dle wiadomości, 
terenie Egiptu, 


posiadanych przez władze brytyjskie, — wojska żydowskie znajdują się na 


TEL AVIV (PAP). — Rzecz 
nik rządu Izraela złożył oświad 
czenie, w którym podkreślił, że 


strącono dwa samoloty brysyjs 


ubiegłych nie uległa zasad- 
niczej zmianie, przy czym 
wachlarz towarowy został 
rozszerzony. 


Poseł Szwajcarii i ambasador Włoch 


złożyli listy uwierzytelniojące Prezydentowi RP 
WARSZAWA (PĄP) W dn. wraz z członkami ambasady 


kie nad terytorinm Izraela, Na 
pokładzie samolotów  brytyjs. 
kich znajdowały się karabiny 
maszynowe, gotowe do strzału. 
Pozostały przy życiu pilot bry- 
tyjski John. Me Blhaw został 
wzięty do niewoli. Rzecznik za- 
komunikował jednocześnie, że 
nad terytorium Izraela strąco. 
no również 4 samoloty egipskie. 


LONDYN (PAP). — Wiado. 


członkami rządu. 

W ostatnich dniach zapowie 
dziano kontynuowanie rozmów 
rządu z Egiptem. 

Wiadomość ta wywołała w 
Londynie obawę, że państwo 
Izrael może dojść do poroziimie 
nia » poszczególnymi krajami 
arabskimi — poza plecami Fo. 
reign Office, 


TEL AVIV (PAP). — RZE. 


8 bm. o godz. 15-cj poseł nadjprzybył do Belwederu w to- 
zwyczajny 1 minister pełno- 
imochy Szwajcarii w War- 
szawie p. Gaston Jaccard przy 
był wraz z członkami posel- 
stwa do Belwederu w towa- 
rzystwie dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Adama Gu- 
brynowicza w celu złożenia 
listów uwierzytelniających 
Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej. 
= + 

WARSZAWA (PAP) W dn. 
8 bm, o godz, 13-ej ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Republiki Włoskiej w Warsza 
wie p. Giovanni de Astis 


warzystwie dyrektora prota- 
kółu dyplomatycznego Ada- 
ma Gubrynowicza w celu zło 
żenia listów uwierzytelniają- 
cych Prezydentowi Rzeczyno 
spolitej. 

+ x * 

W obydwu uroczystościach 
uczestniczyli: minister spraw 
zagranicznych Zygmunt Mo- 
dzelewski, sekretarz general- 
ny MSZ ambasador Stefan 
Wierbłowski, szef Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta R. P. mi 


nister Kazimierz Mijal, oraz 
dyrektor gabinetu Prezyden- 


ta R. P. Wanda Górska, 


Pomnik Andrzeja Zdanowa 
na Placu Czerwonym w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Na Placu 
Czerwonym w Moskwie za 
Mauzoleum Lenina odsłonie- 
ty został obok pomników Ka 
linina, Dzierżyńskiego, Swier 
dłowa i Frunze — pomnik 
Andrzeja Żdanowa. 


Postument z popiersiem Žda' 


nowa. wyrzeżbionym w czar- 
nym granicie, spoczywa na 
płycie, na której wyryty zo- 
stał napis: 

„26. 2, 1896 r.—31. 8. 1543 r. 


Andrzej Aleksandrowicz Żda- 
now“, 


weanzwennnuwanepsonwasNYaNYPANYNNwNNanNkm 


krajów i całego obozu demo 
kratycznego, wzrasta jednak 
nieustannie 1 nieustannie 
wzrasta również wola naro- 
du amerykańskiego nawiąza- 
nia pokojowej współpracy z 
krajami demokratycznymi. 
Faktów tych nie potrafili od- 
wrócić Marshall i Lovett, mi 
mo, że czynili wszystko co le 
żało w ich mocy. 


rozpoczynamy druk zn 


Weodora iMreisera 


TRAGEDIA AMERYKAŃSKA 


tórej początek ukazywał się na łamach 
„Kuriera Popularnego 


CZNIK IZRAELA ZAKOMU- 
NIKOWAŁ NA KONFEREN.- 
OJI PRASOWEJ, ŻE STRĄCO 
NE SAMOLOTY BRYTYJS. 
KIE BYLY ZAOPATRZONE 
W BOMBY. 


mość o strąconiu samolotów 
brytyjskich przez myśliwce Iz- 
racla jest przedmiotem licz. 
nych komentarzy. 

Jak słychać, minister Bevin 
rozpatruję tę sprawę z innymi 


LONDYN (PAP). — Podano 
do wiadomości, że lotnictwo 
brytyjskie w Bgipcie otrzymae 
ło rozkaz strzelania do 
lotów Izraela, które pojawią 
się nad terytorium Egiptu. 


LONDYN (PAP). — Podano 
urzędowo do wiadomości, że 
rząd brytyjski, stosownie do 
traktatu brytyjsko „ transjor- 
dańskiego, skierował oddziały 
wojskowe do Akaby. 


LONDYN (PAP). —  RZE- 
CZNIK FOREIGN OFFICE 


ZAROMUNIKOWAŁ ŻE MI. 
NISTER BEVIN  POLEQCIŁ 
PRZEDSTAWICIELOWI WIEL 
KIEJ BRYTANII W ONZ ZŁO 
ŻYĆ NA RĘCE PRZEDSTA. 
WICIBLA IZRAELA W ONZ 
OSTRY PROTEST PRZECIW- 
KO ZBSTRZELENIU 5 SAMO 
LOTÓW BRYTYJSKICH NA 
GRANICY FEGIPSKO . PALE 
STYŃSKIEJ. 


Holandii sirach 


z powodu reakcji Świata na wydarzenia w Indonėzji 


LONDYN (PAP). — Ko- 
respondent Reutera donosi 
z Hagi, że w społeczeństwie 
holenderskim obserwuje się 
coraz wyraźniej poważne 
zaniepokojenie, w związku z 
reakcją opinii światowej na 
holenderskie działania wo- 
jenne w Indonezji. 
wpływ na 
zmianę nastrojów w Ho- 
landii miała akcj» Indii 
zwołania konferencii azjas 


dział w tej konferencji. 


RZĄD HOLENDERSKI 
BOI SIĘ PRASY 

LONDYN (PAP). — Rząd 
holenderski odmówił za po- 
średnictwem swego general 
nego konsulatu w Lonaynie 
zezwolenia na wyjazd do 
Indonezji korespondentowi 
„Daily Worker". 

Konsul holenderski nie 
podał powodu tej negatyw- 
nej decyzji. ] 


Szczególny 


anej powieści 
INDONEZJA OSKARŻA 
W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA 


NOWY JORK (PAP). — 
W dalszym ciągu piątkowe- 
go wieczorrego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa przed 
stawiciel Indonezji: dr. Pa- 


tzckiej w sprawie Indonezji| izgnorowała apele Rady Bez- 
oraz zgoda Australii na u-| pieczeństwa w sprawie za- 


przestania ognia, pragnąc o- 
siagnąć najpierw swe cele 
wojskowe. 

Holendrzy zlekceważyli 
również rezolucję Rady Bez 
pieczeństwa, wzywając” ich 
do natychmiastowego uwol. 
nienia indonezyjskich przy- 
wódców politycznych. 

Po przemówieniach dele- 
gatów Filipin, Australii i 
Hindostanu — dyskusję nad 
sprawą Indonezji odroczono 
do wtorku. 


Komunikat 


Dziś, w niedzielę, dnia 9 
stycznia rb. w PZPB Nr 1 
o godz. 9,30 (d. Scheibler) od 
będzie się konferencja PZPR 
Referat wygłosi zastępca 
członka Biura Politycznego 


lar stwierdził, że HolandialPZPR tow. Edward Ochab. 


samos 
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Plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 
- zatwierdziło nową umowę w przemyśle włókienniczym 


W dniu wczorajszyn odby- szkolenia, obejmującego nie 


ło się posiedzenie rozszerzóne 


go plenum Zarządu Głównego 


Związku Włókniarzy. 
Omówione zostały i przedy 
skutowane główie wytyczne 
nowej umowy zbiorowej w 
. przemyśle włókienniczym i za 
| dania Związku Włókniarzy na 
$ rok 1949, oraz zadania organi 
 zacyjne w związku z realiza- 
ą planu 6-letniego w przemy 

a włókienniczym. 

Po ożywionej dyskusji u- 
chwalono rezolucję aprobują- 
da nową umowę zbiorową, któ 
A podajemy poniżej, 
REZOLUCJA 


z 

zplenarnęgo posiedzenia Zarzą 

Fda Glównego Związku Zawo 

t dowego Pracowników Przemy 

. słu Włóklenniczego w Polsce 
z dnia 8, I. 1949 r, 


. Plenarne posiedzenie Zarzą 
du Głównego Związku Zawo: 
dowego Pracowników Przemy: 
słu Włókienniczego w Polsce. 
"odbyto w dniu 9 I, 1949 r. w 
„Łodzi z udziałem przewodni. 
„ czących i sekretarzy Oddzia- 
, łów Związku zapoznawszy się 
"z mową umową zbiorową, obo 
wiązującą od dnia 1 I. 1949 r. 
Ww przemyśle włókienniczym 
Stwierdza, że umowa ta Siano 
wi wielki krok naprzód w 


dziedzinie stabilizacji na- 
szych stosunków gospodar- 
czych, 


„Układ ten realizuje założe: 
mia zapowiedzianej przez min. 
Minca reformy płac przez włą 
czenie do płacy podstawowej 
; nywanego przez praco- 
iwników wynagrodzenia w na- 

(turze (karty żywnościowe, kar 
Ety odzieżowe) oraz innych 
A ladczeń i ekwiwalentów (do 
tacja stołówkowa, ekwiwalent 
zą Rey = biletów tram- 
wajowych. kolejowych, gazu 
i elektryczności). Nowy układ 
zbiorowy uwzględnia w Spo- 
4 ób słuszny i sprawiedliwy 
i wypłatę odszkodowań za wyco 
ffane karty rodzinne, które 
f otrzymują wszyscy pracowni. 
|cyobarczeni dziećmi w for- 
į mie specjalnego zasitku rodzin 
fnego wypłącanego przez ZUS 
'ma zasadach progresji, 

W. ten sposób nowy układ 
izbiorowy w przemyśle włó- 
ąkienniczym przyczyni się do 
uproszczenia systemu płac, da 
Bige w pierwszym rzędzie ka- 
żdemu pracownikowi możność 
szybkiego i łatwego obliczenia 
swych zarobków, Novy układ 
zbiorowy przyczyni się w po- 
ważnym stopniu do rozszsrze 
nia ruchu współawodnietwa 
pracy na cały szereg nowych 
zawodów i czynności w prze- 
myśle włókienniczym. 

Nowa umowa zbiorowa. w 
przemyśle włókienniczym usu 
wą szereg niespraw:edliwości 
poprzedniego układu zbiorowe 


go wprowadzając zasadę rów-| 


nego startu dla tzw. wspól- 
nych zawodów, 
Poprzez rozszerzenie zasięqu 


tylko stare, ale 1 nowe kadry, 
nowy układ zbiodowy umożli. 
wia włókn'arzom podwyższe- 
nie swych zarobków, 

Nowy. jasny i przejrzysty 
układ zbiorowy stanowi po. 
ważny krok naprzód nie tylko 
w dziedzinie reformy piac, ale 
i w dziedzinie zdobyczy socjal 
nych, gwarantując pracowni- 
kom tzw. urlopy okolicznościo 
we z okazji ślubu, chrzein itp, 
ważnych wydarzeń życiowych. 
„ .Poważną zdobyczą jest rów- 
nież wzrost funduszu socjal- 
nego i wprowadzenie dodatku 
za pracę uciążliwą oraz uregu 
lowanie sprawy przydzielenia 


ubrań roboczych į ochron- 
nych, 

Przy zastosowaniu nowego 
układu zbiorowego fundusz 


plac znacznie wzrośnie a ptze- 
ciętnie realne płace podniosą 
się o około 10 proc, Nie ©zna- 
cza to jednak, że wszyscy pra 
cownicy otrzymają podwyżkę 
w tym semym stosunku. 
Znac'pa część robotników, 
szczególn'e dotychczas najni- 
żej uposażonych uzyska o wie 
le większe podwyżki, sięgają- 


ce 30 procent. Natomiast mo. 


gą się zdarzyć takie wypadki, 
że niektórzy aczkolwiek n'eli- 
czni pracownicy poprzednio 
niesprawiedliwie uprzywilejo- 
wan: į faworyzowani przez 
niesumiernych kierowników 
sąlowych lub majstrów, drogą 
różnych niedozwolonych mani 
pulacji, tak, w dziedzinie za- 
szeregowania jak i zniżania 
norm będą musieli zrzec się 
dotychczasowych niczym nieu- 
zasadnionych, niesprawiedli- 
wych „przwywilejów*, 

Nowy układ zbiorowy bė- 
dący kolektywnym dziełem ak 
tywu związkowego, gospodar- 
czego i fabrycznego opracowa 
ny przy współudziale przodo- 
wników pracy i wielowarszta- 
towców został skontrolówany 
i sprawdzony na podstawie 
praktycznych porównań i pró 
bnych obliczeń. Mimo tego nie 
wykluczóne są pomyłki, biorąc 
pod uwagę, że wchodzi w grę 
obliczanie płac dla tysięcy za 
wodów, Pomyłki te powinny 
być natychmiast sygnalizowa- 
ne przez Rady Zakładowe i 


kierownictwo zakładów Żarzą 
dowi Głównemu Związku i bę 
dą one niezwłocznie korygowa 
ne, 


Wprowadzenie w życie no- 
wego układu zbiorowego w9- 


maga od każdego aktyw sty i 


każdego związkowca dokładne 
go zapóznan:a się z jego tre- 
ścią i wyjaśnienia współtowa- 
rzyszom pdacy jego podstawo 
wych założeń. . 

W tym celu postanawia się 
odbyć do dnia 15- stycznia 
1949 r, posiedzenie zarządów 
Oddziałów Rad Zakładowych 
i Mężów Zaufania oraz do 
22 bm. zebrania robotników 
na oddziałach fabrycznych. 

Wymaga to zaostrzenia czuj 
ności klasowej i gotowości 
zwalczania propagandy wro 
ga, który każdą niedokładność 
każdą omyłkę į każde nasze 
potknięcie się będzie wykorzy 
stywał w kierunku obniżenia 
znaczenia i wartości nowej 
umowy zbiorowej, 

Pleńarne posiedzenie 7+4rzą- 
du Głównego Związku Włók- 
niarzy zatwierdza nową .no- 
wę w przemyśle włókienni- 
czym, podpisaną w dniu 5 sty 
cznia 1949 "roku, przez Prezy- 
dium Zarządu Głównego i 
stwierdza, że nowy układ zbio 
rowy w przemyśle włókienni- 
czym w wielkim stopniu do- 
pomoże  300.000-cznej rzeszy 


włóknidrzy do wykonania pla 
nu trzyletniego oraz przygotu 
je grunt do realizacji 6-ciole: 
trego planu gospodarczego — 
planu, który umożliwia pöl- 
skiej klasie robotniczej zbudo 
wanie podstaw socjalistycznaj 
Polski, bez wyzysku człowieka 
przez człowieka, Polski spra- 
wiedliwości społecznej i do- 
brobytu, 


Tow, Burski złożył rezygna 
cję ze stanowiska przewodni- 
czącego Zarządu Głównego 
Związku, ponieważ został wy- 
brany na stanowisko wiceprze 
wodniczącego Komisji Central 
nej Związków Zawodowych, 
„Będę się starał na nowym 
stanowisku spełniać zadania, 
jakie nakłada na mnie Partia 
i Związki Zawodawe — powie 
dział tow. Burski. Życzę towa 
rzyszom, by me ustawali w 
pracy i nie szczędzili sił, by 
Związek Włókniarzy stał się 
przodującym Związkiem w kra 
u“, è 
i W imieniu wszystkich włó- 
kniarzy tow, Aniótkiewicz se 
kretarz generalny Zarządu 
Głównego wyraził tow , Bur- 
skiemu podziękowanie i uzna- 
nie za jego dotychczasową pra 
cę. 

Przewodniczącym Zarządu 
Głównego Związku  Włóknia- 
rzy zastał wybrany jednomyśl 


nie tow, Julian Kubiak. (m) 
e 


Ar. B 


Pierwsza maszyna okrętowa 


W Zakładach Budowy Ma- 
szyn w Katowicach odbyła 
się uroczystość przekazania 
pierwszej wyprodukowanej w 


towej. ? 
Przeznaczona ona jest dla 


wyprodukowana w Polsce 


polskiego rudowęglowca „Soł 
dek”. 


Wyprodukowana maszyna 


posiada moo 1.300 KM i waży 
35 ton. 

Polsce parowej maszyny okrę| 
Kkrętowej jest prof. Polek % 


Konstruktorem maszyny ©- 


Politechniki - Gdańskiej, 


Polscy konstruktorzy wyprodukowali 


maszynę, usprowniającą wydobycie wegla 


Fabryka maszyn na 
zameldowała o 


śląsku] pu, a przeciwnie — pod niektó 
wyprodukowam| rymi względami nawet je prze- 


niu setnej wrębówki, precyzyj-| wyższają, 


nej maszyny górniczej, uspra- 


Najlepszyram tego dowodem 


wniającej i ułatwiającej wydo|są napływające już g zagranie 


bycie węgla. - 


Do produkcji wrębówek poj 


raz pierwszy w Polsce przystą. 
piono przed dwoma laty. Do te 
go czasu maszyny te sprowadza 
no wyłącznie z zagranicy. 
Polskie wrębówki elektrycz- 
ne w niczym nie ustępują wrę- 
hówkom zagranicznym tego ty 


cy zamówienia ng nasze wrę« 


bówki. 
Niezależnie od  dotychczna 
wyprodukowanych  wrębówek, 


konstruktorzy polscy fabryki 
maszyn skonstruowali już now 
wy typ wrębówki o zwiększo= 
nej mocy, 


Nowe ceny soli 
od 31 grudnia r. ubiegłego 


WARSZAWA 
nopol Solny komuniknje, że 
cena soli jadalnej od $1 gru- 
dnia 1948 r. została ustalona 
w następującej wysokości: 

Warżona 20 zł, biała ka- 
mienna 15 zł. | szara 7 zł zą 
1 kg. w detalu, 

Rabaty wynoszą od 1 kg.: 


Zadania Zwiazków Zawodowych w Rumunii 


omawia plenum KC Rumuńskiej Partii Robotniczej 
BUKARESZT (PAP). —| gospodarczego i czuwać nad 


Plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej omawia- 
ło ostatnio sprawy związ- 
ków zawodowych i uchwa- 
liło rezolucję, określającą 
stanowisko partii wobec ru- 
chu zawodowego. 

Po scharakteryzowaniu u- 
stroju demokracji ludowej; 
jako etapu przejściowego 
do socjalizmu, rezolucja 
Plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej stwier- 
dza, że związki zawodowe 
powinny dzisiaj współpra- 
cować przy realizacji planu 


Znów Sofulis contra Tsaldaris 


Nowe tarcia w rządzie ateńskim 
PARYŻ, (PAP). — Agen-|nie przeciwko  jakiemukol- 
cja France Presse donosi z|wiek kompromisowi z Tsal- 
Aten o zaostrzeniu się w o-|darisem. 
statnich dniach tarć i kłótni Na skutek trwania kryzy- 
w tamtejszych kołach poli-|su w łonie rządu, Sofulis za- 


tycznych. 
Premier Sofulis zagroził 


mierza zwrócić się do króla 
Pawła z prośbą o dalsze prze 


dymisją całego rządu, jeśli dłużenie o miesiąc wakacji 


do 30 stycznia 


pozostali parlamentarnych. 


członkowie gabinetu, szcze-| Przeciwko temu projekto- 
gólnie Tsaldaris, nie zgodzą wi wystąpiła jednak znaczna 
się na rozszerzenie składu o-|część posłów, dzięki którym 


becnego rządu. 
Natomiast 


obecny reżim koalicyjny mo 
_ jeden z przy-|narchistów i liberałów zdo- 
ruchu współzawodnictwa pra.|wódców opozycji Venizelosjłał utrzymać się przy wła- 


cy i uruchomienie masowego|wypowiedział się zdecydowa |dzy. 


podniesieniem dobrobytu 
mas pracujących. 

Na wsi związki zawodowe 
odgrywają poważną rolę 
przy cementowaniu sojuszu 
klasy robotniczej z chłop- 
stwem, 

Jednym z doniosłych za- 
dań związków zawodowych 
jest również wychowywa- 
nie mas robotniczych w du- 
chu internacjonalizmu pro- 
letariackiego. 

Rezolucja omawia następ- 
n.e zadania związków zawo 
„dowych w dziedzinie współ 
zawodnictwa pracy, podkre- 
ślając konieczność zwróce- 
nia baczniejszej uwagi na tę 
akcję, mającą tak wielkie 
znaczenie dla podniesienia 
produkcji. 

Skutecznym bodźcem do 
wzmożenia współzawodnie- 
twa pracy będą nowe umo- 
wy zbiorowe. 

Związki zawodowe powin 
ny czuwać nad ich wykona- 
niem. 

Dalszym zadaniem związ- 


ków zawodowych jest kon-| 


trola nad nową organizacją 
ubezpieczeń społecznych, ko 
-zystniejszą dla praco..ri- 
ków. 


Związki zawodowe powin kolejowych, 


ny jak najściślej współpra- 
cować z masami pracujący- 
mi. Do pracy kierowniczej 
w związkach zawodowych 
wciągnięte zostaną również 


xobiety. 
Przechodząc do stosun- 
ków x zagranicznym ru- 


chem zawodowym, rezolu- 
cja podkreśla, że rumuńskie 
związki zawodowe. winny 


walczyć o wzmocnienie mię| 


dzynarodowej solidarności 
ruchu zawodowego w łonie 
Światowej Federacji Zwiąż. 
ków Zawodowych, przeciw 
ko rozbijackim zakusom a- 
gentów imperializmu anglo- 
amerykańskiego. 

Rumuńskie związki zawo- 
dowe powinny zamanifesto- 
wać swą solidarność z ro- 
botnikami krajów kapitali- 
stycznych i kolonialnych, 
walczącymi o wolność, de- 
mokrację i pokój. 


(PAP). Mo- |1 zł. dla hurtownika I 2 zł. dla” 


detalisty, od wszystkich ga- 
tunków soli jadalnej zarów= 
no białej jak i szarej, 


Składy monopolowe oraz pa 
wiatowe hurtownie posładałą 
zapasy soli wystarczające da 
całkowitego zaspokojenia za- 
potrzebowania rynku na sók 


Notowany zaś w niektórych 
sklepach detalicznych brak $0 
li należy przypisać wyłacznie. 
niezaradności 
tych sklepów, lub niewłaści- 
wie przez nie pojmowanej ra 
li, jaką te sklepy spełniać win 
ny w zakresie dystrybucji pra 
duktów, 

Objawy te, jako szkodliwe 
dla szerokich rzesz konsumen 
tów, będą tępione przez od- 
powiednie organa Państwowe, 


Generalny dyrektor 
Międzyn. Biura Pracy 


przyjeżdża do Polski 


WARSZAWA (PAP). W dn. 
10 bm. przybywa do Polski 
na zaproszenie Rządu dyrek 
tor generalny Międzynarodo- 
wego Biura Pracy p. Dawid 
A, Morze, 

"Polska jest pierwszym kra- 
jem, do którego udaje się p. 
Morse od chwili objęcia swa 
go stanowiska, 

Wizyta jego jest dowodem 
szczególnego zainterezowania 
dla osiągnięć Polski w dzie- 
dzinie polityki społecznej. 


Skandal we włoskim ministerstwie 


RZYM (PAP). Prasa demo- rów za sztnkę. Te same pod= 


kratyczna donosi o njawnie- 


klady kolejowe we Wios 


niu wielkiego skandalu we| szech kosztują 1.440 lirów 


włoskim Ministerstwie Komu 
nikacjł, 

Rząd włoski zakupił milano- 
wicie w Stanach Zjednoczo- 
nych w ramach planu Mar- 
shalla pół miliona podkładów 
płacąc 3.700 li- 


za sztukę, 

Tak więc rząd włoski prze« 
płacił 1.130 milionów lirów za 
towary, które mógł zakupić 
bez trudu na rynku wewnę- 
trznym, popierając przemysł 
włoski 


kierownictwa . 


W. Ażajew 


——— y ZAM 


Daleko od Moskwy 


— Witam was towarzyszu. Batmanow! Proszę mi wy- 
baczyć, — westchnęła ze zmartwieniem — kiedy jestem 
podniecona to na wszystkich się ciskam. 

— Widzę. Głównego oficj zastraszyliście zupeł- 
nie, nawet broda jego posiwiała od strachu. No a teraz 
proszę opowiedzieć o trasie. Obecnie Beridze szedł na 
przedzie, a Tania i Batmanow za nim. 

— Oczywiście, punkt wykona wszystkie rozkazy za- 
rządu, nie myślcie nic złego. U nas tam rządzi Pankow, 
jest naczelnikiem surowym, lubi porządek. Przygotowa- 
liśmy wszystko do przeprowadzki na drugi brzeg, jak 
tylko Adun stanął, zaczęliśmy szykować inwentarz 
i urządzać się w nowym miejscu. Trudności jest dużo. 
Na punkcie brak najbardziej potrzebnych rzeczy, bez 
Kkfórych nie stąpisz kroku. Byłam nawet u naczelnika 
dostaw technicznych, ten zapisał nasze potrzeby i obie- 
cał, że nam pomoże... Najważniejszą sprawą jest to, że 
ludzie chcą wiedzieć dokąd i jak zamierzacie prowadzić 
budowę, Nas męczy pytanie czy zdążymy wszystko zro- 
bić w terminie? 

— Czy was przysłali tutaj, czy też z własnej woli zde- 
cydowaliście przespacerować się do nas? — zapytał Bat- 
manow, 

— Na partyjnym zebraniu postanowiono skierować do 
was człowieka z listem. List mam przy sobie, ale czy 
można w liście wszystko wypowiedzieć? Mnie wybrali 


K N S „ORA — NW IN NA WOEMRESZ " 


dla tego, że umiem jeżdzić na nartach, gdyż niemożli- 
wością było czekać aż ustali się droga! Przyjęli także 
pod uwagę, że mam do was osobiste pytanie. Poza tym 
pewną rolę odegrał także mój charakter — roześmiała 
się przy tym. 

— Charakter macie poważny, uśmiechnął się Batma- 
now i prosił, aby Tania dokładnie opowiedziała o dro- 
dze, — Mnie interesuje wszystko. Nastroje ludzi, ich ża- 
le i skargi, co robi każdy punkt... 


Tania dokładnie opowiedziała mu wszystko co zdążyła 
zaobserwować. Naczelnika szczególnie interesowała 
wzmianka o Rogowie. Tania widziała się z nim w dro- 
dze. Kiedy Rogów doprowadził ostatnie barże do piąte- 
go punktu to zastał tam duże nieporządki. W zarządzie 
punktu stali moralnie zaniedbani ludzie, Dopiero komu- 
nista Kotieniew i rejkom partii przysłali przedstawicie- 
la, celem okazania kolektywowi pomocy. Rogow przybył 
w porę. Wypadło mu pozostać na punkcie i zająć się je- 
go gospodarką. BE) 

— No i jak to u niego wychodzi? Jak wygląda punkt? 

— Oczywiście teraz wszystko jest w ruchu i w chaosie. 
Jednakże ludzie są zebrani i zorganizowani. Rogow po- 
trafił zaprzyjaźnić się z Nanajcami i oni mu pomagają. 
W Tywlinie, w ich osadzie Rogow czuje się, jak w domu. 
Najważniejsze zaś jest, że ludzie przechodząc na lewy 
brzeg otrzymonią schronienie. 

— Czy są mu rotrzebni ludzie? 

— O nic nie rrosił — odpowiedziała Tania. — Ale 
mnie się wydaje, że przydałby mu się dobry techniczny 
pomocnik. Naczelnikiem robót jest tam inżynier Przy- 


R 


spy "mrm" mz m. W mamy |_| wa 


bytkow, Powiedziałabym, że jest zbyt formalny. Bar 
dzo lubi sporządzać wykresy. 0 

— To znaczy, że Rogow jest zadowolony? — Bo wciąż 
prosił, żeby mu dał jak najtrudniejszą pracę. — Batma- 
now pokiwał głową i przypomniał sobie swoją rozmowę 
z Rogowem. Í f 

— Prosił także powtórzyć—powiedziała Tania potwier- 
dzając tym samym jego myśl — że obiecaliści w pierw» 
szym dniu wojny z Japończykami, zwolnić go do wojska. 

— Tak obiecałem, ale wspomnieliście o Pankowie. — 
Czy dobrze go znacie? Mówią, że jest to człowiek do rze. 
czy, o silnej woli, czy to prawda? 

Tania odpowiadała żywo, dzielnie í to się spodobało 
Batmanowowi. 

— Pankow jest wartościowym człowiekiem. Mogę rę- 
czyć, że dziewiąty punkt jest najlepszy na całej trasie, 
Pankow potrafi dla każdego znależć odpowiednie 
miejsce. Jego szanują i lubią. 

— Doskonałe — potwierdził Batmanow. Proponuję od< 
wołać Pankowa z najlepszego punktu i posłać na naj 
gorszy. Zaczekajcie chwilę, tylko spojrzę. 

Naczelnik budowy przeskoczył przez zwał ii poty« 
kając się i ślizgając dobrnął do grupki ludzi, którzy zes 
brali się koło okrągłej przerębli. Ogremnego wzrostu 
człowiek, technik Kłynow robił wymiary na grubości 
lodu. Wszyscy pozosiali obstąpiłi Załkinda, który był 
ubrany w kożuszek, zaciśnięty żołnierskim pasem, nosił 
czarne walonki poniżej kolan i ogromne rękawice z wy- 
łosami aż do łokci. 

(M. c. n.) 
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stawicielem redakcji „Try 
szereg uwag o zadaniach 
związku z dokonaną refor 


tow. Blinowski — powinno 
się stać dla całej naszej Partii 
punktem wyjśca dla wiel- 
kiej kampanii politycznej, dla 
mobitzacji jak najszerszych 
mas robotniczych wokół Partii 
dla uaktywnienia w zakładach 
pracy Wszystkich masowych 
organizacji społecznych — 
związkowych, kobiecych, mło- 

dzieżowych, o, 

Pierwszym zadaniem pod 
stawowych organizacji partyj- 
nych jest jak najdokładniei- 
sze zapoznanie wszystkich bez 

wyjatku członków Partii w 
zakładach pracy z ogólnymi 
podstawami , reformy i ze 
szczegółowymi  zasadam: no- 
wego Układu zbiorowego ala 
danej gałęzi przemysłu | dla 
danego zakładu. Trzeba bo- 
wiem, aby każdy towarzysz 
partyjny mógł nie tylko sam 
ztozumieć istotę dokonanych 
zmian, ale również wyłłue 
maączyć każdemu robotniko- 
wi, każdemu  współtowarzy- 
szowi pracy znaczenie tych 
zmian, 

Ażeby wszystkich członków 
Partii zapoznać dokładnie z 
tą sprawą trzeba gruntownie 
omówić nowy układ zbiorowy 
dla danej gałęzi przemysłu i 
dla danego zakładu pracy na 
zebraniach partyjnych, 

ego jednak nie wystarczy. 
Trzeba bowiem szczegółowo 
zapoznać z nowym układem 
zbiorowym każdego. robotnika, 
W tym celu orzanizacja par- 
tyjna wespół z radą zakłado- 
wą musi zorganizować zebra 

nią oddziałowe lub zmianowe 
wszystkich zatrudnionych. 
Wszyscy towarzysze partyjni 
muszą brać aktywny udział 
w zebraniach, na których ro- 
hofnicy będą omawiać tę spra 
wę, Zadaniem organizacii 
partyjnej jest dopilnowanie 
Aby dyrekcja i radą zakłado- 
wa szczegółowo i dokładnie 
informowała ogół pracowni- 


w rozmowie z prred- 
buny Ludu“ wypowiedział 
organizacji partyjnych w 
mą płac, 


prowadzenie nowego svs-|ków o nowym układzie zbio- 
temu płac — oświadczył|rowym, aby umiały odpowia- 
„|Jdać na wszelkie pytania ro- 
boiników į wyiaśniać wszel- 


kie wątpliwości, 


Niezmiernie ważnym zada- 
r partyjnych 
jest czuwanie nad prawidło- 


niem organizacji 


wą realizacją reformy płać. 
Musimy zapobiegać wszelkim 
próbom  wykoszlawienią no- 
wego systemu, Szczególnie 
ważnym obowiązkiem orga- 
nizacji partyjnych jest dopil 
nowanie pierwszej listy wy- 
plat sporządzonej już zgodnie 
z nową umową zbiorową, W 
tym celu komitet lub koło 
partyjne w zakładzie pracy 
winny dopilnować aby pierw- 
Sza lista wypłat według no- 
wego systemu została sporzą- 
dzona conajmniej na kilka 
dni naprzód przed terminem 
wypłaty, Organizacje partyj- 
ne powinny szczegółowo za- 
poznać się z tą listą, Jeśli 
mimo prawidłowego  zastoso- 
wania układu okaże się, że 
może dojść do wypaczenia za- 
łożeń reformy i danego ukła: 
du zbiorowego, organizacje 
partyjne powinny niezwłocz- 
nie o tym zasygnalizować wy 
żej stojącym „władzom par- 
tyjnym. . 1 
Rzecz jasna, że organizacje 
partyjne zachowując pod tym 
względem pełną czujność, po 
winny działać rozważnie, nie 
wyolbrzymiając pojedyńczych 
wypadków, Może się bowiem 
zdarzyć, że poiedyńcze nies. 
łusznie dawniej wygórowane 
zarobki ulegną pewnemu òb- 
niżenia w ramach : nowego 
systemu plac. Trzeba więc, 
aby działacze partyjni mogli 
odróżnić nieuzasadnione żale 
od słusznych skarg liczniej- 
szych grup pracowniczych i 


wyciągnąć x tego należyte 
wnioski, 

Dalszymhi bardzo ważnym 
zadaniem organizacji partyj- 


nych jest stanowcze przeciw- 
działanie kreciej robocie wro 
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Tow. Julian Kubiak 


przewodniczącym Zarządu Głównego 


Związku Włókniarzy 


ń tow. Tullan Kubiak 


i Dotychczasowy przewod- 
Á niczący Zarządu. Głównego 
Związku Włókniarzy tow. 
Aleksander Burski na ple- 
num Komisji Centralnej. 
Związków Zawodowych zo- 
stał wybrany przewodniczą. 
cym KCZZ. Na miejsce tow. 
Al. Burskiego Plenum Za- 
rządu Głównego wybrało 
1 na stanowisko przewodni- 
czącego Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy w Ło- 
dzi tow. Juliana Kubiaka. 

Oto kilka słów o dotych- 
czasowej działalności tow. 
Kubiaka: 


Tow. Julian Kubiak, uro- 

= dził się w Żyrardowie w 
roku 189% Matka i ojciec 
SR jako robotnicy w 
akładach Żyrardowskich, 
gdzie również tow. Kubiak 
w yakn 1922 zaczął praco- 


móc 


p 


wać w oddziale przygoto- 
wawczym, 


Jak wiadomo, Zakłady 
Żyrardowskie należały do 
spółki akcyjnej kapitalistów 
francuskich, starających się 
przez wyzysk robotnika pol- 
skiego osiągnąć jak najwię- 
ksze zyski. Tow. Kubiak 
był czynnym organizatorem 
kilku strajków w  Zakła- 
dach, był kilkakrotnie are- 
sztowany przez sanacyjną 
policję, Od roku 1926 był 
członkiem Komunistycznej 
Partii Polski. W roku 1932 
za swoją działalność polity- 
czną zostaje skazany na 5 
lat więzienia. Przebywa ko- 
lejno w więzieniu w Rawi- 
czu, Wronkach, wreszcie kie 
dy po wydostaniu się z 
Wronek organizuje manife- 

ację |l-Majową, zostaje 
wysłany do obozu w Bere- 
zie. 

W czasie okupacji prze- 
bywa na terenie wojewódz- 
twa białostockiego, utrzy- 
mując stały kontakt z par- 
tyzantami Armii Ludowej. 


"Białystok zostaje oswobo- 
dzony dzięki Armii Czer- 
wonej i Wojsku Polskiemu 
w roku 1944, Od tej chwili 
aż do chwili obecnej tow. 
Kubiak stói na czele Okrę- 
gowej Komisji Związków 
Zawodówych w Białymsto- 
kt, jako jej przewodniczą- 
cy, organizując ruch zwiam 
kowy na terenie wojewódz- 
twa białostockiego. 


Zadania organizacii partyjnych 
/ ha tle nowych układów zbiorowych 


Wywiad z tow. pos. Fr. Blinowskim 


Zastępca kierownika wydziału ekonomicznego KCPZPR 
tow. poseł Franciszek Blin owski 


gich klasowo elementów, któ- 
re mogą usiłować na gruncie 
reformy płac przez fałszywe 
pogłoski budzić niepokój i fer 


menty, zakłócać spokojną pra 


cę naszej klasy robotmiczej, 
Tej szeptanej propagandzie 
elementów  reakcyjnych po- 


winniśmy jako partia 
ciwstawić prawdę o nowym 
systemie płac, prawdę, która 
polega przecież na tym, że 
nowe układy zbiorowe ozna- 
czają wielkie osiągnięcie pań. 
stwa ludowego i klasy robot- 
niczej, gdyż przynoszą prze- 
ciętną podwyżkę  Tealnych 
płac o około 10 proc, i stwa- 


Jak podaje Radziecki O- 
środek Książki, począwszy 
od roku 1917, w Związku 
Radzieckim wydano 754 mi- 
lonów egzemplarzy dzieł 
na temat. marksizmu-leni- 
nizmu. 


Włókienniożego, 


N ajwiększą zaletą nowo- 

podpisanego układu — 
stwierdza tow. Wende — jest 
uporządkowanie płac w na- 
szym przemyśle, ich ujednoli- 
cenie w ramach poszczegól- 
nych zawodów I poszczegól- 
nych zakładów pracy. Nowy 
układ stanowi poważny krok 
naprzód w kierunku realiza- 
cji słusznej socjalistycznej za- 
sady „równej płacy za równą 
pracę”. Oczywiście, nie jest on 
jeszcze doskonałością, ale sta- 
nowi duży krok naprzód w po 
równaniu z poprzednim nkła- 
dem, który wygasł z dniem 31 
grudnia r. b. — 

— Ten niewątpliwy postęp 
w kierunku socjalizmu za- 
wdzięczamy przede wszystkim 
twórczej energii klasy robotni 
czej, a w pierwszym rzędzie 
licznej rzeszy przodowników 
pracy i wielowarsztatowców. 
Dzięki współzawodnictwu pra 
cy bowiem zmienił się stosu- 
nek do: pracy. £ 

— Pragnę przy sposobności 
podkreślić, że 1 w nowej u- 
mowie została uwzględniona 
rola przodowników pracy 1 
wielowarsztatowców, rola ro- 
botników, którzy w pracy 
swej wykazują inicjatywę pro 
dukcyjną. Stworzone zostały 
warunki, które pozwolą na 
dalszy wspaniały rozwój ru- 
chu współzawodnictwa, 


| 


REALNA PODWYŻKA 
PŁAC 
łaśnie w wyniku wspórza- 
wodnictwa pracy ! ruchu 
wielowarsztatowców stało się 
możliwe, że realne zarobki 
włókniarzy podwyższońe zosta 
ją obecnie przeciętnie o 10 
prócent. Na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, że płace robot 
ników niżej zarabiających 
wzrosną w, stopniu znacznie 
wyższym. Natomiast niższy bę 
dzie wzrost płac robotników, 
których zarobki już obecnie 
kształtują się na wysokim po- 
ziomie. Ostateczny poziom za- 
robków: pracowników akordo- 
wych będzie zależny od ich 
wydajności. 
Najniższa stawka godzinowa 
będzie natomiast wynosiła w 
przemyśle włókienniczym 38 
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rzalą grunt dla dalszego sy$- 
tematyczńhego wzrostu płac na 


bazie wzrostu wydajności 
pracy. 

Tak przedstawiają się naj: 
bliższe zadania organizacji 


partyjnych w związku z ve- 
formą płac — oświadczył na 
zakończenie tow,  Blinowski. 
— Sprawa ta — dodał — 
nie może jednak być trak/o- 
wana jako krótkotrwała ak- 
cja, gdyż obowiązkiem podsta- 
wowym organizacji partyj- 
nych w zakładach pracy jest 
stale czuwać nad prawiało- 
wym wykonaniem nowych u- 
kładów zbiorowych i ogólnych 


założeń przeprowadzonej Te- 


formy plar 
(asz) 


Dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 


rozchodzą się w milionach 
egzemplarzy w ZSRR 


Lenina i Stalina zostały wy- 
dane w 110 językach, która 
to liczba obejmuje 22 języ- 
ki narodów Związku Ra- 
dzieckiego. 

Prace Lenina zostały wy- 
dane w.74 milionach egzem- 


Dzieła „Marksa, Engelsa.| plarzy, w 77 językach. 


złotych plus dodatek wyrów- 
nawczy .6 zł 50 gr, czyli 42 zł 
50 gr za godzinę. 

— Jak wiadomo, niezafeż- 
nie od charakteru pracy | od 
wydajności, wypłacać bedzie 
Zakład Ubezpieczeń Społecz= 
nych dodatki rodzinne o wie- 
le wyższe aniżeli dotychczas. 
Biorąc pod uwagę dwa te 
czynniki stwierdzić mozę, że 
nowa umowa będzie szczegól= 
nie korzystna dla tej części 
klasy robotniczej, któca żyła 
dotychczas*w najcięższych wa 
runkach oraz dla najbardziej 


| 


Nowa umowa zbiorowa 


krokiem naprzód w przemyśle włókienniczym 
Rozmowa z generalnym dyrektorem CZPWł, tow. Wende 


W związku z podpisaniem noweko nkładn zblorowego pomiędzy Związłiem Za- 
wodowym Robotników Przemysłu Włóklenniczego i Centralnym Zarządem Przemysłu 
zwróciliśmy się do Generalnego Dyrektora CZPWł. tow. Walentego 
'Wendego, z prośbą o ocenę zmaczenia tego układu oraz 
problemów z nim związanych. 


knięcie, ukoronowanie pierw- 
szego etapu ruchu wielowar- 
szłatowców. 


wy układ w dalszym ciągu bę 
dzie rozwijał i popierał twór- 
czą energię mas. 


UPROSZCZENIE SYSTEMU 
OBLICZANIA ZAROBRÓW 


kładu jest uproszczenie syste- 
mu obliczania 
większości podstawowych za- 
wocdów „włókiennictwa wpró- 
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Sprawy kultury i oświaty interesują mnie, można 
powiedziec, spec,atnie. Bo co tu dużo audać; jeden 
z najważniejszych odcinków naszego życia, a jeszcze 
dotad nie bardzo, jak to się mówi — „podciągnięty”. 
Dlatego też wszelkie informacje i „nowinkt”, że na 
froncie tym źle się coś dzicje, tam się coś krzewi, ót- 
dzie zaś się rozwija — sprawioją: mi radość i st- 
tysfakcję nie tylko osobistą, pu: 

Czasami jednak „zdarzają się — mieporozumienia, 
Ot, np. niedawno otrzymaliśmy od wydziałn kultural 
nosoświatowego pewnej bardzo sporej imstytucji — 
pismo: „umieśćcie w swoim poczytnym itd. komuni- 
kat, poświęcony naszej działalności”. Ano, ja na to, 
ma sią rozumieć, jak na lato, Będzie, myślę z uciec- 
cha, może coś wie cóś o walce ż analfabetyzmem, 0 
dokszłałcanim ogólnym i zawodowym, o pracy Stwietii- 
cowej o akcji bibliotecznej i czytelniczej, a prew] 
mniej — o rozprowadzamiu choćby biletów do teatru 
wśród członków, należących do w-w instytucji. 

Nic z tego. Komunikat zawierał długaśny wykład 
na temat bynajmniej mi nie obcy więc, że „różmice 
jężykowe są jednym z- czynników, utrudnia jących 
współżycie narodów, że „istnienie wspólnego jężyka 
międzynarodowega ułatwiłoby kontakty ludzi pracy 
wszystkich narodów, że. „myśl stworzenia języka 
międzynarodowego powstała już w XVII wieku i ġo 
„dopiero naszemu rodakowi dr. L, Zamenhofowi uda- 
ło się opracować doskonały język międzynarodowy 
esperanto", 

Ten cały olbrzymi wykład był potrzebny, aby par 
dać do wiadomości publicznej, że wspomniany wyżej 
wydżiał kult. oświat. zorganizował kursy esperamto 
czyli „przejawił inicjatywę w swej pracy”. Esperan- 
to? Pięknie. Nie mam nic przeciwko esperanto. Po- 
pieram kursy esperanta, ale po kolei, obywatele, pa 
kolei. Nie od tego, wydaje mi się, powinien ZACZĄĆ 
przejawiać inicjatywę — związkowy wydział kult- 
oświat, A przynajmniej, co najmniej równolegle — 
wziąć się za sprawy, o których wyżej wspomniałem, 
a o których wzmiankę miałem nadzieję znaleźć m ko- 
munikacie. E. Tam. 


+ 


cenie wskaźników wydajno- 
ści maszyn w poszczególnych 
fabrykach. Pozwoli to na 
znaczne udoskonalenie nasze 
go planowania, które stanie 
się bardziej realne | precy” 
zyjne. Pozwoli to także na 
dalsze podmiesienie wydaj- 
ności maszyn | zwiększenie 
produkcji, a co za tym idzie 
zarobków, 


0. naświetlenie węzłowych 


Ale na tym nie koniec. 


Nie należy zapominać, że no NOWA UMOWA 


A PERSONEL 
TECHNICZNY 


Jeszcze jedną ważną oko- 
liczność. System wyższego a- 
kordu zmusi nasz personel 
techniczny do bardziej sumlen 
nej i lepszej pracy. Dawniej 
mógł np. majster. rekompen= 
sownić robotnikowi straty po 
niesione wskutek złej pracy 
majstra przez tzw. dopisywanie 


— Wielką zaletą nowego u- 


zarobków. W 


wadzono akordowy system za- 
robków. Zarobek akordowy 0- 
bliczyć można bardzo łatwo, 
mnożąc Ilość wyprodukowa- 
nych jednostek przez t.*zw. ce 
nę jednostkową, czyli cenę za 
wyprodukowanie jednostki da 
negó towaru, 

W tych zawodach, w któ- 
rych akordu stosować nie moż 
na, wprowadzony będzie sy- 
stem dniówkowy z ruchomą 
premią, która będzie wyna- 
grodzeniem dla najbardziej 
wydajnych w pracy i sumien- 


wydajnych pracowników. 


LIKWIDACJA 

PRZEROSTÓW 
J ednocześnie obnażył i 
ujawnił nowy układ w 
sposób nie ulegający wątpli- 
wości te wszystkie nadużycia, 
które istniały dotychczas w 
dziedzinie płac. Zdarzały się 
bowiem, choć na szczęście nie 
często, wypadki, że nie prze- 
strzegano dyscypliny płacy, 
że krewnym i kumotrom w 


sztuczny sposób śrubowano i botniicć 
płace, a odbywało się to, rzecz | NYCh robotników, ! 
prosta, kosztem uczciwych Jeżeli robotnik pracujący na 


zasadach akordu nie wyrabia 
stawki dziennej, z przyczyn 
odeń niezależnych, to zakład 
pracy zobowiązany jest za- 
gwarantować mu przy tej pra 
cy dniówkę. : 


pracowników. Obecnie wszyst 
kie te przerosty zostają zlikwi 
dowane. Będzie to moralnym 
zadowoleniem dla olbrzymiej 
większości sumiennych pra- 
cowników, kosztem których ży 
ły jednostki mające nieuczci- 


z stósunak Ha DYACY. OCHRONA KONSUMENTA 


żeby ochronić konsumenta 
t społeczeństwo od strat. 
które ponosi wskutek brako- 
róbstwa i spowodowanego 
przez nie obniżenia jakości to 
warów, przewidziano w nowej 
umowie obniżenie stawki jed 
nostkowej (a co za tym idzie 
zarobku) za wyprodukowanie 
braku z winy tego robotnika. 
Nie należy zapominać, że 
przemysł włókienniczy i cała 
nasza gospodarka ponosi wskku 
tek nadmiernie wysokiego od 
setka braków kolosalne straty 
sięgające 2 i pół miliarda zło- 
tych rocznie. I dlatego wypo- 
wiadamy zdecydowaną walkę 
brakorobom. 


LEPSZE PLANOWANIE 
owa umowa zbiorowa 
nrzynosi mam ujednoli- 


DALSZE PERSPERTYWY 
RUCHU 
WIELOWARSZTATOWCÓW 
B ardzo ważnym momentem 

w nowopodpisanej umo- 
wie jest ta okoliczność, że gwa 
rantuje ona sprawiedliwe pła- 
ce dla wielowarsztatowców za 
ich wysiłek. Jednocześnie zaś 
nowy układ stwarza również 
możliwości kontynuowania roz 
woju ruchu wielowarsztatowe 
go przez dalsze zwiększenie 
norm obsługi maszyn i wzro- 
stu wydajności pracy zapew- 
niając robotnikom za zwięk= 
szony wysiłek wyższe wyna- 
grodzenie. 

Nowy układ zbiorowy ozna- 
cza w wielu branżach prze- 
mysłu włókienniczego zam- 


| tym 


nieistniejących faktycznie go” 
dzin postojowych i sztuczne 
podnoszenie w ten sposób pre 
mii. Obecnie będzie majster 
musiał pomagać tkaczowi czy 
prządce nie „przy pomocy ňa 
łówka', ale realnie. Robot- 
nik produkcyjny będzie ze 
swej strony bardziej wyma- 
gający w stosunku do perso” 
nelu technicznego. i 

Robotnik będzie więc prze- 
de wszystkim wymagał od 
majstra dostarczenia na czas 
osnowy | wątku, przeprowa” 
dzenia w odpowiednim cza- 
sie 1 w odpowiedniej jako= 
ści remontów  zapobiegaw- 
czych 1 bieżących, przepro- 
wadzenia szeregu drobnych, 
konkretnych ulepszeń ułatwia 
jących mu pracę, 

Na naradach wytwórczych 
będzie zaś robotnik wysuwać 
szereg postulatów pod adresem 
całego kierownictwa technicz 
nego. 


KROK W KRIERUNRU 

SOCTALIZMU 
— Reasumując, mogę stwier 
dzić, że nowa umowa zbio- 
rowa bedzie korzystna: za- 
równo dla włókniarzy, jak í 
dla całego przemysłu włó” 
kienniczego oraz dla konsu- 
menta. Przekonają się o tym 
już w najbliższym czasie 
wszyscy. Nowa umowa stano 
wi dalszy krok naprzód jest 
on krokiem, odpowiadającym 
wszystkim przemianom 
społocznym i gospodarczym, 
które zachódzą w kraju na- 
szym dążącym do socjalizmu: 
Wywiad przeprowadził 

W. L. 
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Rozmrowa zakończona — skanda! trwa 


Labourzystowscy wodzireje brali łapówki od rekinów przemysłu 


Proces Belchera i Stanley'a ujawnia bagno przekupstwa i korupcji 


(Korespond. 


wł, ,„Gfosu**) 


W końch bieżącego miesiąca oczekuje się wyroki Specjalnego Trybunału, który badał spra- 


wę nisktórych ministrów rządu brytyjskiego, 


oskarżonych 


o przekupstwo. Nie wiadomo, jaki 


będzie wyrok Trybunału, W toku rozprawy, która już się zakończyła, było aż nadto widoczne, 


że kierujący oskarżeniem Prokurator Generalny i członek rządu lahourzystowskiego 


Hartley 


Shawcross, starał się umniejszyć winę oskarżonych i zatuszować nazbyt skandaliczne okolicznoś 
ei procesu, przechodząc nad nimi do porządku dziennego. W każdym razie, jakikolwiek  hędzie 
wyrok Trybunału, jest rzeczą jasną, że skandal wywołany procesem nie zakończy się wraz z 


wyrokiem. 


co włąściwie chodziło w pro 

eesie wiceministra handlu 
Belchera i znanego w Londyzie 
człowieka niejasnych interesów 
Sidney Stanleya — głównych os 
karżonych? 

Akt oskarżenia zarzucał Bel. 
cherowi, że wielokrotne otrzy 
mywał od Btanley'a „prezenty * 
1 łapówki pieniężne wzamian zn 
ndzielenie różnych  intratnych 
Koncesji Stanley'owi i 
przyjaciołom. Ale w toku roz. 
prawy wyszło również na jaw, 
że nie tylko Belchor brał podar. 
ki i łapówki. Lista ministrów i 
przywódców partii  labourzy. 
stosyskiej, wmiesząnych w tę a- 
Tere; jest. zbyt długa, aby wagy- 
satkich wymienić, Warto jeduèk 
znzuaczyć, że była mowa nawet 
o ofiarowaniu cygar Bevinowi, 
o szyciu garniturów dla dyrek. 
tora Banku Anglii i byłego se- 
kretarza generalnego Kongrosu 
Trade Unionów Gibsona, o ofia 
rowańiu posad z pensją 10.000 
funtów sztorlingów rocznie (t. 
j. tyle, ile wynosi pensja premie 
Ta brytyjskiego) b. członkowi 
rzędu labourzystowskiego, Dal. 
toaomi, i obecnemu wicepremiy. 
rówi Wielkiej Brytanii, Green- 
wóodorwi. 

Czytelnik prasy angielskiej 
w ciagu ostatnich tygodni A0- 
wiedział się o różnych sensacyj- 
mych sprawach, O czekach ùs 
dziesiątki tysięcy funtów, które 


przechodzą z rąk do rąk wża. 
mian za „drobne usługi'', o wy 
stawnych. przyjęciach, na któż 
rych bywają obecni rażem z na 
gnatami przemysłowynii, przy. 
wódey brytyjskiej partii labou- 
rzystowskiej, © różnych ciem. 
nych sprawach, których bohate 
rami obok businossmanów_i ziel 
dziarzy byli ministrowie labou. 
rzystowcy i przywódcy związko 


jego|wi 


Główny oskarżony minister 
Beleher postawił kropkę nad i 
oświadczająe przed Trybunałem, 
że nie widzi nie zdrożnego w ja 
go kontaktach z prywatnymi ka 
pitalistami, którzy byli zainte. 
resowani w utrzymywaniu Z 
nim „dobrych stosunków towa. 
rzyskich'* ze wzgledu na py. 
ngce stąd dla nich materialne 
korzyści. 

„Zdawałem sobie sprawę — 
oświadczył Belcher — że wielu 
z kapitalistów patrzy z podej. 
rzeniem na działalność  minis_ 
trów labourzystowskich, jako 
na działalność zmierzającą ło 
ukrócenia ich  przedsiębiorczoś. 
ci. Starałem się w miarę możnoś 
ci przekonać ich, że sprawa iua 
sie odmienić'". 

Rozprawa wykazała jednak, 
że stosunki między bnusinesstma. 
nami i labourzystowskimi polity 
kami nie ograniczała się tylko 
do osiąganin „wzajemnych ko- 
rzyści''. Niektóre szczegóły, 


WICEMIN. 
które w czasie rozprawy wyszły 


BELCHER 


na jaw mimo intencji oskarży. 
cieli i oskarżonych, wykazały, 


że przedsiębiorcy kapifalistycz. 
wi finansowali również kampa. 
nie polityczną przywódców labou 
rzystowskich. W czasie rozpra. 
np. na jaw, że na 

przeprowadzano 
zbiórki funduszów na założenie 
„tąwarzystwa dla zwalczania 
wpływów komunistycznych w 
związkach zawodowych**. Fam 
Stanley ofiarował nawet swoje 


wy wyszło 
przyjęciach 


mieszkanie na biura dla tej or- 
zanizacji. 
Głębsze znaczenie procesu 


właśnie polega na tym, że uja- 
wnił przed szeroką opinią fakt, 
iż kapitalści, ministrowie labou 


Tzystowcy i prawicowi oportuni 
styczni przywódcy związkowi 


Mo ódzkich ekramach 


© mmiESOŚCIE* 


„SEM 


Kinematografia francuska 
mi w swym dorobku jeden 
z najlepszych w świecie fil- 
mów  biogralicznych: dzieło 
Abel Gance'a pu „Wielka mi 
łość Beethovena', Po zobacze 
niu „Snu o miłości“, ckliwe- 
go melodramatu z życia Fran 
ciszka Liszta — wiemy, że 
posiada również pozycję z 
tego qatunku najgorszą, 
Christian Stengel, reżyser, a 
zarazem, współautor scenariu- 
sza napisanego wg sztuki te- 
atralne; R, Fauchois, zrobil 
wszystko, co było w jego mo 
cy. by zamiast postaci Lisz- 
ta—wirtuoza pianisty i kom: 
pozytora, stworzyć Liszta „w 
penoflach*, kochanka  zaplą- 
tanego w perypetie miłosne, 
indywiduum pokroju bohńate- 
rów powieści Mniszkówny. 
Gdyby film miał ambicje 
pokazania wielkiego muzżyku 
od strony psychologicznej, 
gdyby usiłował  znalsźć po- 
wiązanie między procesem 
twórczym a przeżyciami 0S0- 
bistymi — możnaby wówczas 
było przyjąć nawet i ten tak 
wąski zakres tematu ograni- 
czający się do epizodu miłos 
nego ż Marią d'Agoult. 
„Sen o milości“ (dlaczego 
me „Marzenie miłosne“ — 
tytuł popularngo utworu Lisz 


ta?) — nie zawiera jednak nic| spirowali 
zaprawio-|1917 r. anglo-francuskie poro- 
sosem melodramatycz |zumienie o podziale Rosji na 


poza romansem, 
nym 
nym 
Przepadła gdzieś nawet stro 


nej części dramatu, Jest to, 
wobec wyboru osoby bohate- 
ra, jakieś zasadnicze nieporo 
zumienie, Jedynie ciekawiej 
pomyślany muzycznie frag- 
ment rapsodii węzierskiej (w 
wykonaniu słynnej orkiestry 
cygańskiej Yoska) — przera- 
ża niskim poziomem roboty 
reżyserskiej, 

Piere Richard Wilim w roti 


Liszta wygląda staro i pemu- 


ro, dając kreację  powierz- 
chowną i niepogłebioną we: 
wnętrznie. Annie  Ducaux 
znacznie lepsza od swego 
partnera. . 
Całości tego  bezwartościo- 


weżo filmu nie ratują nawet 
dość przyjemne w temacie i 
zdjęciach plenery, 


połączyli się razem dla zwalcza 
nia wpływów komunistycznych 
w ruchu zawodowym. 

W ciągu ostatnich 
partia labourzystowska  zarów. 
no na rozkaz Ameryki jak i 
wskutek stalo wzrastających 
trudności gospodarczygh  wzmo 
gła znacznie swoją kampanię 
przeciw działaczom komunistycz 
nym w związkach zawodowych. 
którzy na tym terenie demas 
kują kapitulacyjną politykę rzą 
du i prowadzą masy robotnicze 
w ich walce o utrzymanie i pod 
wyższenie stopy życiowej. Ta 
bezkompromisowa walka komu. 
nistów augielskich naraziła ieh 
na prześladowania i ropresje ze 
strony prawicowych przywódców 
związkowych, którzy, jak to wy 
każał proces, działają w ścisłym 
związku z kapitalistami angieis 
kimi, 


miesięcy 


W partii labourzystowskiej 
pozostają na tzołowych stano. 
wiskach wyznawcy tej samej „I 
deologii'', co Belcher i Morri- 
son, W parlamencie brytyjskim 
na 397 posłów  labourzystowa 
kich jest 363 przedstawicieli kla 
sy „wyższej“ i średniej. W 
Kongresie Trade Unionów  ©20- 
łowe stanowiska zajmują ludzie 
wysunięci przez Morgana Phih 
psa, który brał dotacje od kapi- 
talistów na zwalczanie „wpiy- 
wów komunistycznych'*. 


Proces 
zakończył się, ale skandal wy- 
wołany rewelacjami na procesie 
trwa i — jak mówią w Loady. 
nie — może wytworzyć znaczne 
trudności, których przywódcy 
labourzystowscy obawiają się 
szczególnie wobec zbliżających 
się wyborów samorządowych 
tym roku i wyborów powszec 
nych w roku przyszłym. 


John Edwards 


Belchera i Stanloyfa|- 


Nędza w Chinach ı 
Czang Kai-Szeka 


ea 


Kulisi — nedzarzą Chin 
Czang - Kat - Szeka — mają 
dość wyzysku 1 głodowania — 


h.|wstępują masowo w szereg! 


Chińskiej Armii Ludowej, któ 
ra niesie im wolność I dobro- 
byt. 


Z erasuy radzieckiej 


Pesymistyczny bilans BBC 


W artykule p. t. „Buchalte- 
ria noworoczna Harolda Ni- 
cholsona*, gazeta „Trud“ pi- 
sze: i 
„W dniu 1 stycznia przed 
mikrofonem radiostacji lòn- 
dyńskiej Harold Nicholson do 
konał kolejnego przeglądu mię 
dzynarodowego. Ten były dy- 
plomata, który rozpoczął swą 
karierę jeszcze w okresie Wer 
salu, jest uważany za jedne- 
go z najbardziej doświadczo- 
nych „chiromantów dyploma- 
tycznych" Europy Zachodniej. 
„Pragnę — oświadczył on — 
sporządzić bilans roku 1948 i 
ustalić, czy zakończyliśmy ga 
z zyskiem, czy ze stratą." 

Po stronie aktywów tego bl 
lansu Nicholsona, znałazła się 
umowa  brukselska między 
Angllą, Francją I Beeneluxem, 
osławiony „most powietrzny” 
i nawet zakończona zdecydo- 
wanym krachem reforma wa- 
lutowa w Niemczech Zachod 
nich. „To wszystko — oświad- 
czył Nicholson — co można 
powiedzieć © zyskach. Boję 
się, że lista strat okaże się 
dłuższa”. 

Jak wyzlądają straty? Od- 
powledź Nicholsona na to py- 


ZEN, tanie zadziwia nawet awą 0- 
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Wielki spisek przeciw pokojowi 


30 lat matactw międzynarodowej reakcji 


Autorzy wydanej niedawno w polskim przekładzie książki 


ZSRR” — M, Sdyers i A, Kahnsą publicystami 
sprawami „tajnej dyplomacji” i „piatej kolumny” 
spisku przeciwko ZSRR" — Sayers i Kahn postawili sobie za cel 


„Wielki spisek przeciwko 


amerykańskimi, piję zka się qłównie 
faszystowskiej. 


książce o „Wielkim 
odsłonić machinacje 


międzynarodowej reakcji przeciwko Związkowi Radzieckiemu, w okresie od Wielkiej Rewo- 
lucji Listopadowej aż do zakończenia drugiej wojny światowej. Książka jest starannie udo- 


kumentowana, wywody swe autorzy 


opierają na 


przekonywującym materiale 


faktycz- 


. nym, rzucającym wiele światła na zagadnienia polityki międzynarodowej w ciągu ostatniego 


30-lecia, 


W tym okresie nie ustawala 
podziemna działalność wrogów 
Związku Radzieckiego. Miliony 
dolarów, funtów wydawano na 
organizowanie awantur wojen- 
nych; afer dywersyjnych ; szpie 
gowskich, na wydawanie ol- 

brzymiej ilości książek, bro- 
szur, czasopism itp, nawołują: 
cych do „krucjaty” przeciwko 
ZSRR. Wszystkie te próby i 
bsiłowania kończyły sie jednak 
niepowodzeniem, I autorzy ksią 
ki wyrażają stanowcze prze- 
konamie, że -również aktualne 
machinacje tego rodzaju. pro- 
wadzone przez wiadome koła 

imperialistów amerykańskich, 
skazane są bezwzględnie na 
haniebne fiasko. 

Pierwszy rozdział książki o- 
pisuje sytuację w Rosji w przed 
dzień Rewolucji Listopadowej 
i nazajutrz po przewrocie, znaj 
dziemy tu dokładny obraz „dzia 
łalności” przedstawicieli dyplo- 
macji państw zachodnich, Kt- 
rzy popierali wszelkimi siłami 
kontrrewolucyjne awantury 
„białych' generałów oraz in- 
zawarte w końcu 


dwie „strefy wpływów" 


na muzyczna, która odgrywa | INTERWENCJA WOJSKOWA 


w filmie role raczej ilustra- 


cyna. a nie stanowi organi'cz tenwenoja wojskowa” przedsta 


Rozdział zatytułowany: „In- 


wia szczegółowo historię wy- 


praw wojennych państw im-|cjalne 


perialistycznych przeciwko 


rowskie, widząc w nich poten- 
narzędzie zniszczenia 
ustroju i państwa radzieckiego. 


ZSRR w latach 1918 — 20 i|Nawet w latach drugiej wojny 


ukazuje ścisłe związki pomik- 
dzy rządami tych. państw a 
przywódcami kontrrewolucji 
wewnętranej, jak. Judenicz De- 
nikin, Wrangel; Kołczak i inni. 
Drugą część książki zatytuło= 
wana „tajemnica kordonu sani- 
tamnego” odsłania potajemne 
sprężyny «koncepcji polityków 
państw zachodnich, którzy zmie 
rzali do okrążenia Związku Ra 
dzieckiego łańcuchem wrogich 
państw i państewek, pozosła- 
jacych pod komendą „grubych 
ryb” reakcyjnego Zachodu. 
Inicjetorzy „kordonu sanitar- 
nego” padtrzymywali kontakty 
z wewnęątramymi wrogami ZSRR; 
mieńszewi kami, trockistami, 
buchaminowcami i innymi od- 
szczepieńcami rewolucji, wspo 
magając i pobudzając ich dzia- 
łalmość wszelkimi środkami. 


OD MONACHIUM 
DO SAN FRANCISCO 
Ostatnia część „Wielkiego 
spisku" — to okres „od Mona- 
chium do: San Francisko". Sa- 
yers i Kahn przytaczają łu 
mnóstwo faktów udowadniają- 
cych tezę, że reakcyjne koła 


światowej epecjaliści od intryg 
antyradmieckich nie tylko nie 
zaprzestali swej działalności, 
lecz przeciwnie — jeszcze ją 
wzmocnili, współdziałając z kie 
rownmiłcemi państw „osi”. Tak 
np. w końcu 1939 r. w Stanach 
Zjednoczonych istniało ok. 750 
reakcyjnych orqamizacji, które 
zalewały caly kraj pro- faszys- 
towskimi i antyradzieckimi cza 
sor'smami, biuletynami, ulot- 
kami. 

Nie należy jednak sądzić, 
podkreślają sutorzv książki, że 
wściekła naqonka antyradziec- 
ka, prowadzona przez reakcyj- 
ne koła i czynniki, stanowi w 
jakiejkolwiek bądź mierze od- 
bicie prawdziwych  mastrodów 
amerykańskiego marodu., Nie 
ma on nic wspólnego z kliką 
podżegaczy wojennych i zwolen 
ników „dyplomacji atomowej”, 
Antyradzieckie wystąpienie róż 
nych klik reakcyjnych wiąże 
się zresztą bardzo ściśle z ich 
dmiałalnością wewnętrzną, skie 
rowaną przeciwko. amerykań- 
skim masom pracującym. Sens 
teqo związku rozumieją dziś 
coraz lepiej nie tylko robotni- 


rządowe USA, Anglii i Fran-|cy USA, ale również zdają so- 
cii stawiały na Niemcy hitle-lbie z niego sprawę bostepowi 


twartością. „W ciągu ubie- 
głego roku — stwierdza on — 
byliśmy świadkami wybitnego 
wzrostu potęgi Rosji na wscho 
dzie i zachodzie”. 
Wypowiadając to zdanie Ni- 
cholson nie jest w stanie ukryć 
swego rozczarowania: „Cze- 
chosłowacja jest stracona". 
Wysiłki w kierunku odrodze- 
nia kapitalizmu w innych kra 
jach Europy Wschodniej rów 
nież nie zostały uwieńczone 
powodzeniem. „W Grecji pa- 
nuje nieporządek". Chiny moż 
na uważać za faktycznie stra- 
cone“, Na Malajach, nie ba- 
cząc na bezlitosne represje ze 
strony brytyjskich kolonizato- 
rów, „sytuacja jest jeszcze nie 
pokojąca”. W północnej Korel 
został utworzony rząd demo- 
kratyczny, a Rosjanie „wzy- 


wają Amerykanów do ewaku 
acji swych wojsk z» Korel po- 
łudniowej”. Jednym słowem, 
gdziekolwiek spojrzysz, ban- 
kructwo na całej linii. 


W pierwszych słowach swe” 
go komentarza noworocznego 
— pisze gazeta „Irud“ — Ni- 
cholson wspomniał, jak zable 
rając głos rok temu, „zdecy- 
dował się na Śmiałe przepo- 
wiednie, że w końcn 1948 roku 
wykrystalizuje się sprawa, kto 
ma więcej szans powodzenia, 
zachodnie czy” też wschodnie 
teorie demokratyczne, gospo- 
darcze 1 t. p.”. Jak można by 
ło przewidzieć. Nicholson nia 
wykazał ani dość odwagi. anl 


dość mczciwości, aby dać na 
to pytanie jasną, konkretną od 
powiedź. 


Rozwój akcji 
Zw. Zaw. Pracowników 


Wydział Kulturalno - O- 
światowy Zarządug Głównego 
Zw. Zaw. Prac. „em. Spo- 
żywczego, dokłada wszelkich 
starań, by każdy zakład pra- 
cy posiadał dostatecznie wy- 


działacze polityczni tego kraju, 
jak Henry Wallace | wzrasta- 
jące szybko grono jego współ- 
bojowników, 


NIEZBITY MATERIAŁ 
FAKTÓW 

Omawiana tu książka Sayer- 
sa i Kahna — mimo nagroma- 
denia w niej niezmiemie obfi- 
tego materiału faktycznego, na 
pisana jest żywo I przystępnie. 
Ale to zaznaczyć trzeba — 
Sayers i Kahn nie są marksis- 
tami, ich wywodom więc zby- 
wa na analizie marksistowskiej, 
ich niewąlpliwie uczciwa i po- 
stepowa postawa wobec opi- 
sywanych wydarzeń nie opiera 
się na miewzruszalnym gnun- 
cie świato - poglądowym so- 
kjalizmu rewolucyjnego. Zma- 
jąc dobrze przeciętnego czytel- 
niką amerykańskiego, Sayers 
i Kahn czynią mu pewne kon- 
cesje w stylu i w sposobie re- 
lacjonowaniu faktów, dlatego 
też niekiedy umyślna sensacyj- 
ność szczeqółów zaciera istot- 
ne, polityczne kontury samej 
sprawy. 

Z tymi zastrzeżeniami, trzeba 
jednak uzmać „Wielki spisek” 
jaka: lekturę bardzo ciękawą 1 
poźeyteczną dla polskiego czy- 
teln'ka. Książka ta bowiem ma 
walor wysoki è niezaprzeczal- 
ny: przynosi bowiem obffty, 
solidny i umiejętnie zebrany 
materiał faktów, demaskuje 
bezlitośnie działalność czvnni- 
ków amtyradzieckich. odsłemia 
śmiało nikczemne machinacje 
wrogów» ZSRR, którzy są zama- 
zem wrogami pokoju i rzetel- 
nej współpracy międzynarodo: 


we” 
3. D 


świetlicowej 
Przemysłu Spożywczego 


posażoną świetlicę, prowa” 
dzoną przez siły fachowe. Pra 
cę rozpoczęto od powołania do 
życia Komisji Kulturalno = 
Oświatowych przy oddziałach 
Związku, zakładach pracy, 
przy czym liczba wspomnia- 
nych komisji przekroczyła już 
półtorej setki. 

Związek Zaw. Prac. Przem. 
Spożyw. posiada obecnie 272 
świetlice, na ogół dobrze wy- 
posażone w sprzęt świetlico- 
wy, jak: gry towarzyskie, bl- 
lardy, komplety tenisa sto- 
łowego, biblioteki i t. p. Bli- 
sko połowa świetlic zaopatrzo 
na jest we własne aparaty 
radiowe. Poza tym Związek 
rozporządza 100 adapterami, 
100 fortepianami I pianinami 
oraz kilkuset innymi instru- 
mentami, z których korzysta- 
ją orkiestry związkowe, 


Doceniając ważną rolę ze- 
społów scenicznych w życiu 
świetlie robotniczych Wydział 
Kulturalno - Oświatowy Za- 
rządu Głównego otacza te ze- 
społy specjalną opieką, dostar 
czając im wykwalifikowanych 
reżyserów oraz służąc radą | 
pomocą materialną. 


Zespoły sceniczne Związku 
brały udział w audycjach ra- 
diowych dla świetlic robotni- 
czych, zaś w ramach Miesiąca 
Przyjaźni Polsko - Radziec- _ 
kiej wyjeżdżały niejednokrot- 
nie na wieś, wystawiając sztu 
ki autorów rosyjskich. 


Szerząc kulturę muzyczną 
wśród mas pracujących, Wy- 
dział Kulturalny Związku zor 
ganizował 35 chórów (750 0- 
sób), 20 orkiestr (250 osób), 
wśród których znajdują się 2 
orkiestry symfoniczne, repre- 
zentujące stosunkowo wyso- 
ki poziom muzyczny. 

Liczba gazetek ściennych 
przekroczyła już 1000, Gazetki 
te, redagowane przez lokalne 
zespoły redakcyjne, mają za 
zadanie między innymi propa- 
gowanie współzawodnictwa 
pracy, omówienie znaczenia 
rocznic i obchodów świąt ro- 
botniczych i państwowych. 

—0— 
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Przemysł 


elektrotechniczny 


przekroczył „plan aa 

Przemysł elektrotechni- 
czny wykonał plan pro- 
dukcji na rok 1948 w 
1186 proc. 

W drugim kwartale ro~. 
ku ub. przemysł elektro- 
techniczny osiągnął po- 
ziom produkcji przedwo- 
jennej, a do końca roku 


przekroczył ten poziom e 
10 proc. 


421 budzików, ustawionych, 
rzędem na stołach, napełnia 
pokój. hałaśliwym  tykaniem. 

Okres próby dobiega koń- 
ca. Za zamkniętymi na cztery 
spusty drzwiami, budziki „w 
ciągu trzech miesięcy zdawa- 
ły egzamin ze swej „spraw- 
ności“, Okazało się, że bez- 
błędnie „chodzi“ 70 proc, w 
17 proc. stwierdzono błędy 


Daliśmy radę własnymi siłami 


Mozolne próby prodiukcji polskich hudzików 


uzyskują coraz lepsze wyniki 
Wizyta w Państwowej Fabryce Zegarów 


konstrukcyjne; tylko w 
proc. nie zdołano jeszcze w 
stalić wad. Wyniki prawie, że 
zadawalające. 

Kiepską opinię NAC 
Państwowej Fabryce, Zega- 
rów w Łodzi pierwsze, Wy- 
produkowane w ubiegłym ro- 
ku i wypuszczone na rynek 
budziki. Nie „chodziły“, nie 
budziły albo robiły jedno i 


„Starówka' chce być nailepsza 


Ambitne zamierzenia |--go sekretarza tów. Kowalczyka 


i. — tysiące kłopotów przy organizowaniu nowej dzielnicy 
W pokofu I-szego sekretarza |uczyciel z zawodu. 


PZPR dzielnicy „Staromiej- 
skiej“, cały dzień panuje ruch. 
Rozpoczęte sprawozdanie dla 
Komitetu Łódzkiego leży na 
biurku i ma niewiele szans na 
to, że będzie zakończone do 
wieczora. Na krzesłach, szaf- 
kach í podłodze, widnieją što- 
sy akt. Pochodzą one z byłych 
dzielnic PPS: „Nowe Złotno*, 
„Koziny”, „Zielona” i byłej 
„Staromiejskiej' PPR. Na ra- 
zie leżą oddzielnie, ale wkrót- 
ce połączy je wspólne archi- 
wum. 

Przed chwila opuściło po- 
kój dwóch sekretarzy kół; 
tow. Pięta z koła terenowego 
„Nowe Złotno”, przyszedł po 


informacje, jak wypełniać 
nowe formularze, a tow. 
Hochaus z PZPW 35, Od-|, 


dział 3, musiał zasięgnąć ra- 
dy w zawiłych sprawach i fa- 
brycznych. 

— Poleciłem — mówi tow. 
Kowalczyk — wszystkim se- 
kretarzom, być w ciągłym 
kontakcie ze mną. Dzięki te- 
mu, konferuję codziennie z kil 
kunastoma sekretarzami. Daje 
mi to możność obserwowania 
wszystkiego, co się na tere- 
nie dzielnicy dzieje. Bez tego 
moja praca, I praca całego 
Komitetu, byłaby niemożliwa. 
Weźcie pod uwagę, że ogar- 
nmiamy przestrzeń od Mani 1 
Cyganki, aż po Doły i Stokt, 
czyli tereny trzech byłych 
dzielnic PPS i jednej byłej 
dzielnicy PPR. Liczymy około 
siedmiu tysięcy członków, 
Widzicie więc, że ani jeden z 
członków Komitetu Dzielnico 
wego nie może nie być aktyw- 
nym. Roboty huk! 


Pierwszy okres, siłą rzeczy 
upłynie na pracy wyłącznie 
organizacyjnej: wybory i ewi- 
dencja. Ta ostatnia sprawia 
nam dużo kłopotu. Ewidencja 
Zjednoczonej Partii musi być 
jasna i przejrzysta, czego nie 
można powiedzieć o tej, którą 
otrzymujemy w spadku od sta 
rych dzielnic. Trzeba wszystko 
robić na nowo, 


— A jak przeszły u Was 
wybory? Czy nie zanotowaliś- 
cie jakichś objawów sekciar- 
stwa? 


— Moją ambicją jest, al. 


pokierować pracą na dzielni- 


cy, by i śladu nie s waż 


z dawnych różnic. Uważam to 
za pierwsze zadanie Komitetu 
Dzielnicowego. Łączy się z 
tym ściśle sprawa szkolenia 
ideologicznego członków par- 
ti. Pierwszym 1 poważnym 
krokiem na drodze do tego, bę 
dzie przerabianie historii 
WKP(b), tej kopalni wiedzy 
marksistowsko = leninowskiej. 
Będziemy kładli bardzo wielki 
nacisk na szkolenie. Osobi- 
ście mam zresztą do tego in- 
klinację, jako wieloletni na- 
zizi ki ena 


Prognoza pogody 


na dzień dzisiejszy 


Zachmurzenie przeważnie 
duże, miejscami mgły, lub 


drobne opady, zwłaszcza na 
zachodzie i północy kraju z 
przejaśnieniami na południo- 
wym wschodzie. Temperatura 
nocą w pobliżu, lub kilka sto 
pm! poniżej zera, dniem parę 
stopni powyżej zera. EN 
Umiarkowane wiatry półu- 


fniowo - zachodnie i 
—o— 


Tow. Kowalczyk ma istot- 


nie za sobą prawie ćwierć wie 
ku pracy nauczycielskiej. Od 
sanacyjnych władz szkolnych 
doczekał się takiej nagrody, że 
po 20 latach pracy, za współ- 
udział w l-dniowym strajku 
nauczycieli (sprawa „Płomy- 
ka") nasłano na niego komisję 
z Kuratorium, która „oceniła 
jego przygotowanie do Zawodu 
nauczycielskiego jako „niedo 
stateczne", choć przed tym o- 
trzymywał oceny dobre. Przed 
aresztowaniem  ochronił go 
Krzyż „Virtuti Militari", któ- 
regó jest Kawalerem. 


— Dobrze się czuję na tej 


placówce — ciągnie dalej tow. 
Kowalczyk 
ność nie przeraża mnie. Przy 
pomocy aktywu, stworzę dziel 
nicę, która musi być przynaj- 
mniej jedną z najlepszych. 
Muszę powiedzieć, że sekre- 
tarze kół i członkowie egze- 
kutyw, przejawiają dużą ak- 
tywność. Nikt się od pracy 
nie wykręca. Jeśli I dalej tak 
praca będzie szła, nie ma wąt- 
pliwości, że wybijemy się na 
czoło dzielnie. Trudności, ja- 
kie przeżywamy w tym okre- 
sie organizacyjnym — poko- 
namy. 

Rozmowę przeprowadził: 

8. Klimczak 


— odpowiedzial-| 


drugie, według własnego u- 
znania. Toteż nabywcy byli 
rozgoryczeni. 

Do dziś dnia wyśmiewają 
się ludzie z tej niefortunnej 
produkcji, a co gorsze, z rze- 
komej nieudolności naszych 
konstruktorów, inżynierów i 
techników. Ludziom wydaje 


się, że konstrukcja budzika 
należy do bardzo łatwych! 

Dyrektor Zjednoczenia Prze 
mysłu Precyzyjnego i Optycz- 
nego, tow, inż, Trebert demen 
tuje całkowicie to ustalone 
wśród ogółu mniemanie: 

— Konstrukcja budzika jest 
bardzo trudna i skomplikowa- 


To była uroczystość! 


—mówią uczestnicy konferencji w Ośrodku Konf. Nr 4 


Jeszcze nie rozpoczęło sie 
„normalne“ urzędowanie w 
Sekretariacie PZPR, a już 


pełno tu kobiet. Gorąco o 
czymś  dysputują, To uczest- 
niczki wczorajszej konferenc- 
ji partyjnej. Są tak zachwy- 
cone jej przebiegiem, że spec- 
jalnie przybiegły do tow, 
Krystkowej, by podzielić się 
z mą wrażeniami, 

— To była uroczystość, a 
nie konferencja — siwierdza- 
ją jedne. 

— To była część Kongresu 

entuzjazmują się drugie, 
"W sali świetlicy, odpowied- 
nio udekorowanej, zebrało się 
197 delegatów (właściwie de- 
legatek, bo mężczyźni stano- 


wili znikomą mniejszość) 
Tow. Maciejewski, któremu 
powierzono przewodnictwo 


konferencji, przyznał się nam, 
że obawiał się swojej funkcji, 

— Cóż chcecie, towarzyszu 
— tylu kobietom przewodzić, 
to nie żarty, 

Okazało się, że zebranie by 
tò karne i zdyscyplinowane, 
Kobiety obradowały poważ- 
nie i rzeczowo, Wszystkie 
przemówienia były krótkie, a 
jędrne i treściwe. 

O nastroju, jaki się wytwo- 
rzył na konferencji może 
Świadczyć fakt, że czterokrot 

nie sala rozbrzmiewała śpie- 
wem „Międzynarodówki*, nie 
mówiąc już o ciągłych burz- 
liwych owacjach i okrzykach 
na cześć Ziednoczonej Partii, 
które wybuchały w gorętszych 
momentach, A było ich bar- 
dzo wiele. Tak podczas dos- 
konałego referatu tow, Wasil- 
kowskiej z Warszawy, jak i 
podczas dalszych przemówień. 

Niezwykle owacyjnie przy- 
jete. zostało przemówienie 
tow. Krystkowej, która wys- 
tąpiła w imieniu Ligi Kobiet 
i zaproponowała by do dnia 
1 Maja powiększyć liczbę 


Według danych Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych 
stan pogłowia zwierząt: hodou 
wlanych w r. 1948 przekroczył 
znacznie przewidywany wg pla 
nu 3.letniego przyrost natura) 
ny. Plan 3-letni przewidywał 
roczny przyTost pogłowia bydła 
na 10 proc. tymczasem w roku 
zeszłym wyniósł on aż 22 pro 
cent. 

Wadług danych liczbowych 
stan pogłowia bydła podniósł 
się w ciągu roku 1948 prawie o 
1 miln. sztuk. Przyrost natural 
ny trzody chlewnej (dane ubo 


członkiń SOLK z tysiąca do 
dwóch i pół tysięcy. 

Tow, Mikołajczykowa wystą 
pia z bardzo ciekawym i po- 
żytecznym wnioskiem. Mając 
mianowicie na uwadze zdro- 
wie kobiet zatrudnionych 
przy pracy siedzącej zapro- 
ponowała, by nowy Komitet 
zwrócił się do dyrekcji z wnio 
skiem o półgodzinną przerwę 
w pracy dla przewietrzenia 
Sal i przeprowadzenia pięcio- 
minutowej gimnastyki zdro- 
wotnej, 

— „Sale nasze mówiła 
tow. Mikołajczykowa — były 
budowane z myślą o wygodzie 
dla właścicieli fabryki, a nie 
dla robotników. W przyszłoś- 
ci postawimy nowe, piękne 
gmachy, ale narazie musimy 
pracować w takich, jakie są, 
a więc. musimy starać sie 
stworzyć w nich jak najlep- 
sze warunki pracy”, 

Dalej tow. Mikołajczykowa 
stwierdziła, że rok ubiegły 
przyniósł wiele zmian w fab- 
ryce, Wzrosła ilość i jakość 
produkcji, rozszerzyło sie 
współzawodniietwo pracy, 
dzieki niezmordowanej pracy 
organizacji partyjnej, znacz- 


mie podniosło się uświadomie- 
rek) polityczne i społeczne za 
ogi. 

Tow, Stępień, taśmowa z 
14-ej sali, gdzie najlepiej jest 
zorganizowane współzawodnict 
wo pracy, oświądczyła, iż 
możma je jeszcze rozszerzyć, 
bo nie są wykorzystane wszyst 
kie możliwości, a to z powo- 
du pewnego zacofania  tech- 
nicznego. 


Gdy usprawni się pro- 
ces technołogiczny — kończy 


tow, Stępień — nasza sala 
osiągnie jeszcze lepsze wy- 
niki, s 

Towarzysze z „cerwórki” gą 


bardzo dumni ze swego zak- 
ładu pracy i jego osiągnięć, 
W niezwykle podniosłym 
nastroju przystąpiono do wy- 
boru Komitetu Fabrycznego. 
Wybrano 15 towarzyszy, któ- 
rzy natychmiast odbyli posis- 
dzenie konstytucyjne. 
Wyłoniono egzekutywę w 
składzie: liszy sekretarz — 
tow,  Mikołajczykowa,  2-gi 
sekretarz — tow. Gumiński i 
członkowie — tow. tow, Kryst 
kowa, Czerchawy, Maciejew- 
ski, Chorążakowa i Szmajdro- 
wa, SK 
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Zobowiązania wykonane 


Zakłady im. Kasprzaka realizują 
Czyn Kongresowy 


Załoga Państwowych 
Zakładów Przemysłu Dzie 
wiarskiego im. Marcina 
Kasprzaka zobowią- 
zała się w ramach Czynu 
Kongresowego do wyko- 
nania planu rocznego w 
dni. 3 grudnia 1948 r. i 
do wyprodukowania do 


sztu bielizny 1 14 tys. 
par rękawiczek. 

Jak się obecnie okazuje 
załoga fabryki wykonała 
swe zobowiązania z nad- 
wyżką dając krajowi po- 
nad plan 63 tys. sztuk bie 
lizny i blisko 17 tys. par 


końca roku ponad 46 tys. rękawiczek. 


Pogłowie hydła i trzody w 1948 r. 


wzrosło o 2 miliony sztuk 
Dalszy rozwój gospodarki 


jowe) wyniósł również 1 miln. 
sztuk. 

Jeżeli chodzi o przyrost na. 
turalny owiec, to wyniósł on 
w r. 1948 — 460 tys. sztuk. 
Stan pogłowia kóz powięk- 
szył się o 60 tys, sztuk. 

Drobiu przybyło w roku 1948 
o ok. 10 miln. sztuk, a pszezelar 
stwo powiększyło swój stan po 
siadania o dalsze 40 tys. uli. 

Na dodatnie wyniki w dzie. 
dzinie hodowli wpłynęły spraw 
nie organizowane przez Min, 
Rolnictwa przeglądy hodowla- 


hodowlanej 


jące się do rozpłodu, szczepie. 
nia przeciwpomorowe, kontro- 
la użytkowości bydła, a szcze. 
gólnie kontrola 
krów, szkolenie fachowców ho- 
dowlanych, poradnictwo żywie- 
ma bydła itp. 


Dalszy rozwój gospodarki hoj 4 


dowlanej w tym kierunku w la 
tach najbliższych pozwoli na 


zlikwidowanie skutków rabun.| 4 


kowej gospodarki okupanta w 


tej dziedzinie oraz na sprosta. | | 


wie wzrastającym wciąż wyma- 


ne, kwalifikujące sztuki nada. ganiom rynku. 


z 


D a 


mleczności | | 


na. Przed wojną niewiele 
państw posiadało jej tajem- 
nicę. 

— A jak było u nas? Roz- 
poczynaliśmy — jak zwykle — 
sami, bez niczyjej pomocy, 
bez potrzebnych planów, ma- 
szyn i narzędzi. Projekt pro- 
dukcji naszych własnych, pol- 
skich budzików, powstał za- 
raz po zakończeniu wojny, 
gdy w poniemieckiej fabryce 
mechanizmów zegarowych do 
zapalników, ogołoconej w 95 
procentach z maszyn, przejęto 
kilkanaście małych, precyzyj- 
nych obrabiarek, służących 
do produkcji zegarów. Taki 
oto był „zaczątek“ dzisiejszej 
Państwowej Fabryki Zega- 
rów. 

Powoli sprowadzano maszy 
ny w ramach reparacji z Nie- 
miec oraz z Dolnego Śląska, 
wysłano zamówienia do Szwaj 
carii, Model nowego polskieza 
budzika opracowywało w po- 
cie czoła Biuro Techniczne 
PFZ. Na pomoc zagranicz- 
nych „speców' niestety, nie|5 
można było liczyć. Francuskie 
Towarzystwo „Societé Blan- 
gy“, do którego zwrócono Się 
z propozycją zakupienia „t> 
jemnicy* produkcji budzika 
— zażądało 15 milionów fran- 
ków, prócz tego w ciągu 10 
lat — podatku od każdej wy- 
produkowanej sztuki, w wy- 
sokości 12 franków. Szwajca- 
ria z góry oświadczyła, że wa 
runków jej nie będziemy w 
stanie przyjąć. 

Byliśmy za biedni — a wiec 
zdani tylko na własne siły. 
Trudności piętrzyły się tym- 
czasem coraz większe: brak 
personelu wyszkolonego w pre 
cyzyjnej mechanice, słaby 1 
niedostatecznej jakości mate- 
riał do produkcji zegarowej. 
Pękały sprężyny z braku od- 


Robotnicy pracują tu w do” 
skonałych warunkach higieny 
t bezpieczeństwa — mają dużo 
przestrzeni ł światła. Oto pos 
chylony nad swoją  tokarką 
ślusarz. tow. Norbert Wopań= 
ški, który 53 lata pracuje już 
w przemyśle metalowym, 
Grzegorzewski Jerzy, wyróż= 
niający się piinością, ustawiacz 
automatów  tokarskich 
Anna owak, odznaczona 
Brązowym Krzyżem Zasługi 
za sumienną pracę. Najwięcej 
przysłużył się fabryce maj- 
ster montażowy, tow. Włodzi- 
mierz Niepoń, który sam wpro 
wadził wiele zmian, ulepszają 
cych konstrukcję polskiego 
budzika i obecnie będzie kle- 
rownikiem montażu pozosta= 
łych 6.000 sztuk. 

W wielkich salach fabrycz= 
nych «stoją nowiutkie maszy= 
ny, przysłane niedawno za 
Szwajcarii. Park maszynowy 
jest już dóstateczny | czeka 
na masową produkcję budzi= 
ków. W osobnej sāli znajduje 


się kilkadziesiąt maszyn, słu- | 
żących do, wyrabiania wierteł 
Będzie to 


dentystycznych. 
pierwsza tego rodzaju produk= 
cja w Polsce. Kierownik tego 
działu, inż. Słaniewski jest 0- 
becnie na 
Szwajcarii, 

Potrzeba tylko na gwałt lu- 
dzi do pracy. 
wszyscy omijają fabrykę z po- 


wodu owej fatalnej opinii „bu. 


dzikowej”. 
— Społeczeństwo winno da= 


rować nam te pierwsze nie” 


fortunne próby 1 zrozumieć, 
że produkcja nasza wygląda 
obecnie zupełnie Inaczej — 
mówi z żalem tow. Trebert. 
Społeczeństwo, a 


wątpliwie to zrozumieją I „da= 
rują", 4 


powiedniej jednorodnej - stali |- sok 

sprężynowej, którą dopiero] Prawda, że Fabryka Zega- 
później dostarczyła nam|rów i Zjednoczenie nie są bez 
Szwecja. s winy. Zarówno aktyw fa- 


Takie były przyczyny dłn- 
gich I mozolnych prób pierw” 
szego polskiego budzika. Pro- 
dukcję jego przerwano w 
czerwcu ub. roku. 

Ostatnich 421 szuk wykaza- 
ło już newiele błędów. Nad 
usunięciem ich pracuje grono 
zegarmistrzów oraz Centralne 
Biuro Studiów 1 Konstrukcji, 
W kwietniu rozpocznie się 
montaż 6.000 budzików tego 
typu z wyprodukowanych u- 
przednie części. 


Jednocześnie opracowuje się 
mode! zupełnie nowego budzi- 
ka, który ukaże się na rynku 
gdzieś w połowie 1950 roku, 
gdyż czas potrzebny do opra 
cowania modelu i skonstru- 
owania, wypróbowania na- 
rzędzi pomocniczych i przyrzą 
dów kontrolnych musi trwać 
półtora roku. 

Pomimo tych wszystkich 
kłopotów, fabryka nie jest de- 
ficytowa, Produkuje się tutaj 


zegary peronowe, zegary ele- 
ktryczne, szybkościomierze do 


samochodów, obrotomierze, 
wentyle rowerowe, części do 
maszyn włókienniczych oraz 


bryczny, jak | Zjednoczenie 


odpowiedzialni są za to, że 
wyprodukowano I wypuszczo= 
no na rynek kilka tysięcy bu- 
dzików z usterkami w kon- 
strukcji. 

W nowej Polsce, w której 
klasa robotnicza pracuje dla 
siebie, każdy robotnik powi- 
nien wykazywać i rzeczywi= 
ście wykazuje wiele czujności 
t ódpówiedzialności nie tylko 
za swój własny warsztat, Jecz 
za całokształ pracy swej fa= 
bryki, a nawet za całokształt 
stosunków w kraju. Tym bar- 
dziej więc ma się prawo wy” 


magać tego od członków par= 
tii robotniczej, i to w dodatki 


członków organizacji partyj- 


nej w fabryce, która produ= i 


kuje rzecz trudną I nową. 
Lecz z tego wszystkiego toś 


warzysze z PFZ będą mlet 
naukę na przyszłość, Już dziś 


zresztą mogą pochwalić się 


poważnymi osiągnięciami. Nie. 


ma już złego budzika, 

Test pierwszy polski budzik, 
skonstruowany bez pomocy ra 
granicy, mozolną pracą na” 
szych polskich robotników, in= 


inną „drobnice“, która przy”'|żynierów i techników, 


nosi niezły dochód. 
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-_ Rolniczej 


Śladem naszych artykułów 


Wydział Oświaty Rolniczej interweniuje 
i W, odpowiedzi na  list|w Blichu należy do Wydzia- 
i czytelników, który ukazałļłu Powiatowego w Łowiczu, 
się w „Głosie Chłopskim* z Wydziałowi Oświaty Rol 
dnia 5 stycznia br. w NP. niczej podlega wyłącznie Li- 
A „Pokrzywdzono |ceum Rolnicze 
nas', otrzymaliśmy z Łódz- 
_ kiego Urzędu Wojewódzkie 
go Dział Rolnictwa i Reform 
Rolnych Wydział 


dem pedagogicznym i szko- 
leniowym. 

c Niemniej jednak Wydział 
„Oświaty |Oświaty Rolniczej chociaż 
następujące WYy-|do niego gospodarstwo rol- 
ne w Blichu nie należy, wy- 


jaśnienie: 
„Wślad za listem „Po- 
krzywdzono nas“ umieszczo |pismo do Wydziału Powiato- 


wyjaśnia, że ośrodek rolny podanych w liście. 


Spółdzielni|jdoprowadzić resztówkę do 


Samopomocy Chłopskiej |porządku. 
znajdują się często w opłakaj „Resztówka musi być ca- 
nym stanie, dobrze o tym|cy' — powiedział sobie, — 


wiemy od naszych kores-|„a narzędzia znajdę, choćby 


pod wzglę-i 
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CEOS CHŁOPSKI” 


półdzieltzość wiejska w rekach malo- i środniorolnych chłopów 


Jednym z najbardziej 
czołowych zagadnień w 
spółdzielczości wiejskiej jest 
uzdrowienie i oczyszczenie 
aparatu spółdzielczego z ele- 
mentów wrogich, kapitali- 
stycznych, Dotychczasowe 


doświadczenia wykazały, że 
w znacznej mierze spółdziel 


stosował w dniu dzisiejszym! czość wiejską opanowali bo- 


gacze wiejscy i ich kumo- 


nym w „Głosie Chłopskim* |wego w Łowiczu domagają-|trzy, którzy pod rozmaitymi 
Wydział Oświaty Rolniczej|ce się uregulowania spraw| pozorami wyzyskiwali ma- 


ło- i średniorolnych. 


lak ratowano resztówkę w Strzelcach Wielkich 


Będzie ona teraz przynosiła pożytek gromadzie » 
-Że resztówki 


wieś, by pracować dla dobra 
społeczeństwa i Państwa. 
Takich ludzi, jak tow. Jan 
Mielczarek Polsce Ludowej 
potrzeba. 
(Tasz) 


mieni 


W roku obecnym. roku 
wzmożenia walki klasowej, 
jeszcze z większą siłą i ener- 
gią biedni chłopi przystąpi- 
li do eliminacji z życia 
spółdzielczego wroga. klaso- 
wego, wiejskiego bogacza i 
kapitalisty, We wszystkich 
powiatach wojewódz- 
twa łódzkiego i na terenie 
całego kraju trwa reorgani- 
zacja aparatu  spółdzielń 
gminnych „Samopomocy 
Chłopskiej“. , 

W ostatnich dniach grud- 
nia ubiegłego roku woje- 
wództwo łódzkie zakończyło 
organizację komitetów człon 
kowskich * przy  spółdziel- 
niach „Samopomoc Chłop- 
ska”, ich filiach, ośrodkach 
maszynowych i zakładach 
podległych spółdzielczości 
wiejskiej. W zebraniach 
wyborczych, na których u- 
konstytuowały się komitety 


 pondentów z terenu, no ijnie wiem, co się miało 
także często mamy możność|dziać”*. — I znalazł. Jedną 

sieczkarke, 
cznie. Wiemy o tym, że w|kultywator, bronę sprężyna 


pewnym okresie na stanowi 
ska kierowników  resztó- 
wek wkręcili się w dużej 
części kombinatorzy, speku- 
lanci, a nawet i bogacze 


| 
| 
| przekonania się o tym na-|snopowiązałkę, 
i 


__wiejscy. 


 Resztówką Gminnej  Spół- 
dzielni Samopomocy Chłop- 
skiej w Strzelcach Wielkich 


' administrował Bednarek Bo 


Ę 


lesław. Jaki to był gospo- 


J “darz i kierownik, mówi za 


siebie fakt, że odchodząc z 
 resztówki pochował narzę- 


dzia i inny potrzebny 


| 
i 


sprzęt. „A niech sobie łby 


| pourywają* — pomyślał za 


dowolony, bo wydawało mu 
się, że jego zbrodnia jest, w 
pełni udana. A tymczasem 
stało się inaczej. 


$ Mianowicie towarzysz Jan 


mysia ze wsi Pomiary, 


PE 


gminy Zamoście, postanowił 


wą, pług parokonny, gra- 
biarkę, kopaczkę, brony łą- 
kowe, pług skibowy, łopaty, 
rydle, parnik na kółkach do 
przewożenia, maszynę do 
mielenia makuchu i innych 
wiele narzędzi, których z 
powodu szezupłości artykułu 
nie będziemy wymieniać. 
Znalazł także 20 kg. siemie- 
nia lnianego, 3 beczki sma- 
ru każda po 2 m, 10 kwin- 
tali makuchu i t; p. 

Przy pomocy tych narzę- 
dzi począł obrabiać resz- 
tówkę, aż wreszcie zagospo- 
darował ją na dobre. Tow: 
Mielczarek wykazujący dużo 
chęci do pracy i zdolności w 
dziedzinie rolnictwa, wysła 
ny będzie przez partię na 
5-miesięczny kurs rolniczy. 
Z pogłębioną i zdobytą wie- 
dzą rolniczą wróci on na 


 Czutelmicy piszą 


-= We wsi Dobrzyce powia-| 


| duje się Szkoła 


" kosztowała 
| Zaopatrzony jest on w cen- 
_ tralne ogrzewanie, światło i 


Z tych to względów wysu 


tu radomszczańskiego znaj-|nać chciałem pod adresem 


"Szkoła ta dysponuje 
nym 
_dynkiem, 


duże miliony. 


internat, Przy szkole znaj- 
_ duje się gospodarstwo około 

90-morgowe. W takim to 
miejscu mieści się zaledwie 
Szkoła Rolnicza skupiająca 
niezbyt wielu uczni, 


Rolnicza. | 
pięk= |projekt jako temat do dys- 
jednopiętrowym  bu-|kusji, a móże nawet i rea- 
którego budowajlizacji, 


władz szkolnych pewien 


Otóż w naszej spółdziel- 
czości są poważne jeszcze 
braki. Nie ma księgowych, 
buchalterów a i kierownicy 
nie- stoją niejednokrotnie 
na odpowiednim poziomie. 

Wobec tego czy nie było- 
by wskazane, zdolną mło- 


Spółdzielnie gminne 


przystąpiły do współzawodnictwa 


75 procent gminnych spółdzielni ZSChł. oraz wszyst- 
kie powiatowe związki gminnych spółdzielni woj. łódz- 
kiego przystąpiły do współzawodnictwa pracy. Wspól- 
zawodnictwo przyczyni się do podniesienia sprawności 
i wydajności pracy, pogłębi czynnik społeczny w spól- 
dzielniach. oraz zecieśni współpracę między spółdziel- 
niami, a Centralą Rolniczą, 

Do współzawodnictwa pracy w woj. łódzkim przystą- 
piły cztery grupy spółdzielni, a mianowicie: 14 powiato- 
wych związków gminnych spółdzielni oraz 177 gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. 

Zainteresowanie akcją współzawodnictwa jest b. duże. 
Ostatnio np. powiatowy związek gminnych spółdzielni 
w Łodzi wezwał do współzawodnictwa pow. związki w 
Piotrkowie i Opocznie, a pow. związek spółdzielni w Ra- 
wie Mazowieckiej podjął wezwanie Skierniewic. Pierw- 
sze wyniki współzawodnictwa będą ogłoszone w polowie 
lutego br. Dla dziesięciu najlepszych spółdzielni prze- 
znaączone hędą wysokie premie pieniężne, 


————2——>—— 


W Dobrzycach może być szkoła spółdzielcza 


nych rolników, która pojży, trzeba by pomocy ze 
skończeniu siedmiu klasjstrony gminy i Powiatowe- 
szkoły powszechnej nie ma|go Związku Gminnych Spół 
możności iść do miastą —|dzielni SCh, 

zebrać i w tej szkole zorga| ` To jest. projekt i chciał- 
nizować 5-cio czy 6-cio mie-|bym, aby on nie pozostał 
sięczne kursy. Po takich|bez echa i abym otrzymał 
kursach spółdzielczość otrzyjnań odpowiedź lub wyjaś- 
ma zdrowy i fachowy ma-|nienie, czy jest on słuszny 


teriał, chętny do. pracy.|w swym założeniu i czy nie 
Tylko przy organizowaniu|możnaby go zrealizować. 
takich kursów dla młodzie- Wojciech S. 


E. ŁYSKUŃ 


dzież, synów i córki bied- Pzazat= zzz ułatłocwakiej nagrody stalinowskiej 


wania chłopów w. 


Akcja masowego wstępo-!rozkładając je na kilkumie 
szeregi ne raty. 

członków gminnych spół-| W ciągu ostatnich trzech 
dzielni „Samopomoc Chłop- miesięcy przyjęto do gmin- 
ska" objęła w woj. łódzkim nych spółdzielni „S. Ch“ 
przede wszystkim rolników /4.600 nowych członków. Ogó 
mało- i średniorolnych, Bied łem w woj. łódzkim członka 
niejszym rolnikom obniżo-|mi wiejskich spółdzielni 
no wkłady członkowskie, jest 150 tysięcy rolników. 


Naturalne łąki i pastwi- 
ska w ZSRR rozciągają się 
na obszarze 577 milionów 
ha. Doliny rzek, wysoko- 
górskie łąki alpejskie, rów- 
niny rosyjskie obfitujące w 
trawy pastewne i daleko- 
wschodnie masywy tajgi, 


| 


stanowią wielkie bogactwa 
maturalne, stwarzając sprzy 
jające warunki dla wzrostu 
i rozwoju hadawli bydła. 
Kołchozy i sowchozy wy- 
korzystują na wielką skalę 
te obszary naturalne dla 
produkcji paszy dla. bydła, 


U 
d 


Pierwsze miejsce zajęło województwo łódzkie 


w spłacie podatku gruntowego 


„Do Redakcji „Głosu Chłopskiego”. 


= Jak wynika ze sprawozdania Głównego 
| Pełnomocnika Rządowego Do Spraw Po- 
datku Rządowego, ogłoszonego w nume- 
_ rze 354-1563 Rzeczpospolita i Dziennik Go 
_" spodarczy z dnia 24-27 grudnia 1948, wo- 
jewództwo łódzkie do dnia 10 grudnia b.r. 
zrealizowało w 100 procentach należności 
podatku gruntowego oraz nieoma] całko- 
wicie spłaciło zaległości z lat ubiegłych, 
wpłacając ogółem 1.536 milionów złotych. 
Również podatek gruntowy w zbożu zo- 
stał uregulowany w 100 procentach, a Spo 
łeczny Fundusz Oszczędnościowy Rolnie- 
i twa w 95,2 proc.. osiągając zaszczytne pier 
wsze miejsce w skali ogólno-krajowej. 
Uzyskanie po raz pierwszy takich wyni- 
ków przez nasze województwo było mo- 


¿Lwe nie tylko dzieki wspólnemu wysił- 


kowi całego aparatu podatku gruntowego, 
jecz przede wszystkim dzięki wspólnemu 
wysiłkowi partii politycznych. organizacji 
społecznych, władz adm'nistracyjnych i sa 
morządowych, Redakcji „Głosu Chłopskie- 
go” oraz obywatelskiej postawie chłopów 
naszego województwa, szczególnie mało: j 
średniorolnych gospodarzy. 


Dziękując Obywatelom za okazaną nam 
pomoc, orąz włożony wysiłek w dotych- 
czasowej akcji, dla zachowania i na przy- 
szłość zaszczytnego pierwszegó miejsca 
przez województwo łódzkie, proszę rów- 
nież i na przyszłość o poparcie w akcji 
wymaru i poboru podatku 
coraz SFO Rolnictwa w roku 1949. 

Wojewódzki Pełnomocnik Rządowy 
do. spraw podatku gruntowego 


Obok tego płodozmiany po- 
lowo-łąkowe przyczyniają 
się do wzrostu zasiewów łą- 
kowych. W cągu pierwsze- 
go dwudziestolecia władzy 
radzieckiej obszary siewne 
traw wieloletnich wzrosły 
przeszło pięciokrotnie, a 
traw jednorocznych — sied- 
miokrotnie. 

W ciągu ostatniego dzie- 
sięciolecia w większości koł- 
chozów i sowchozów ZSRR 
zakończono w zasadzie wpro 
wadzenie płodozmianów wie 
lopolowych z  posiewem 
traw. Pozwoliło to zaopa- 
trzyć hodowlę bydła w kon- 
centraty, w grube i soczy- 
ste pasze. i 

Plan walki z .posuchą 
przyjętą w bieżącym roku 
przez rząd radziecki pozwo- 
li zwiększyć jeszcze bardziej 
bazy pokarmowe dla ra- 
dzieckiei hodowli  bvdła. 


gruntowego 


W Pietrzak 
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czlonkowskie, wzięło udzial 
"ponad 40 tysięcy mało: i 
średniorolnych chłopów. Du 
żą aktywność w akcji wy- 
borczej wykazały kobiety 
wiejskie, które uzyskały 37 
procent ogólnej liczby man- 
datów. 

W wyniku wyborów u- 
konstytuowało się w woje- 
wództwie łódzkim 1.397 ko- 
mitetów członkowskich, z 
czego przy sklepach—1.012, 
przy magazynach — 33, 
przy zakładach przemysło- 
wych — 99, resztówkach — 
166, ośrodkach maszyno- 
wych — 72 i innych — 15. 

Komitety członkowskie 
przystąpiły już do pracy. W 
skład ich weszli w 97. pro- 
centach mało- i średniorol- 
ni chłopi. 

Równolegle z akcją two- 
rzeńia komitetów, władze 
Centrali Rolniczej „Samo- 
omog Chłopska“ w Łodzi 
przeprowadziły akcję oczy- 
szczania szeregów spółdziel- 


Wyniki reorganizacji spółdzielczości samopomocowej w woj. łódzkim 


czych z elementów społecze 
nie szkodliwych, W ostat- 
nich dwóch miesiącach 
przeprowadzono w woje- 
wództwie łódzkim 157 nad- 
zwyczajnych rewizji, w wy= 
niku których wykryto sze- 
reg nadużyć popełnionych 
przez bogaczy wiejskich” i 
spekulantów. Winni zostali 
usunięci z zarządów spół- 
dzielni, a sprawy ich prze- 
kazano Komisji Specjalnej, 

Drobni i średni rolnicy 
biorą czynny udział w u- 
żdrowieniu spółdzielczości 
wiejskiej, wprowadzając da 
władz najbardziej aktyw- 
nych działaczy. ' 

Akcja reorganizacji za- 
kończy się w ciągu stycznia. 
Przeprowadzone nowe Wwy- 
bory do Rad Nadzorczych i 
zarządów spółdzielni dadzą 
nam do końca stycznia u- 
zdrowiony. i oczyszczony 
aparat spółdzielczy na wsi, 
przygotowany dostatecznie 
~ nowych zadań, jakie cze- 
kają spółdzielczość wiejską. 


Komitety folwarczne 


Radami 


Od nowego roku zgodnie 
z decyzją Centralnego Zarzą 
du Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych następuje przemid 
nowanie Komitetów Fol- 
warcznych w Rolne Rady Za 


Zakładowymi 


j|kładowe. Zmiana ta ma na 
celu usunięcie różnic mię= 
|dzy miastem, a wsią i usu- 
nięcie oddawna już nieak- 


'tualnej nazwy folwarku. 


Zjazdy aktywu wiejskiego 


Od pierwszych dni lutego, 
zgodnie z dyrektywami Cen 
fralnego Zarządu Zw. Zaw. 
R. R., rozpoczną się zjazdy 
zespołowe Komitetów Fol- 
warcznych i administracji 


|jmajątków. Na zebraniach o- 
mawiane będą sprawy 
współzawodnictwa pracy, 0- 
raz składane będą sprawo- 
jzdania z wykonania zobo- 
'wiązań. przedkongresowych. 


Tanim kosztem się wymigał 


Spółdzielnia Samopomocy|i w ten sposób utrzymywał 


Chłopskiej 
pow. rawski posiada gorzel 
nię. Jako gorzelany praco- 
wał tam ob. Godlewski Ta- 
deusz, który dopuścił do ze- 
psucia 709 metrów kartofli. 
Poza tym miał on manco 
niedopuszczalne w wysoko- 
ści 124 tysięcy złotych. 

By pokryć swoje machi- 
nacje i ukryć niedopuszczal 
ne manco fałszował raporty 


w Regnowie —lsię na posadzie przez prawie 


trzy lata. 

Obecnie jednak sprawa 
wylazła na wierzch. Spłacił 
już częściowo pieniądze z ty 
tułu manca, ale pozostaje 
|sprawą niezałatwioną kwe- 
stia zepsutych ziemniaków 
i fałszowanych raportów, a 
pan Gódlewski musi prze- 
cież ponieść konsekwencje, 

Gospodarz ze wsi Regnów 


Czytajcie „Głos Chłopski" 


| Realizacja tego gigantycz- 
nego planu całkowicie zmie- 
ni charakter produkcji pa- 
szy na terenach południo- 
wo - wschodnich Związku 
Radzieckiego. Umożliwi ono 
wprowadzenie na szeroką 
skalę hodowli nowych roś- 
lin strączkowych. Jednocze- 
śnie zostanie wzmożona pro- 
dukcja zbóż i stworzone wa- 
runki sprzyjające dla pod- 
wyższenia urodzajnoś. 
ci wszystkich roślin hodo- 
wlanych. 

W wyniku przekształcenia 
klimatu na terenach stepo- 
wych, nawiedzonych dotych 
czas przez posuchę, wysokie 
plony staną się zjawiskiem 
stałym i to nie tylko na po- 
lach, ale również na past- 
wiskach i masywach łąko- 
wych. Masywy stepowe po- 
rosłe dzikimi trawami nie 
nadają się prawie zupełnie 
dla produkcji paszy, Z chwi- 
lą przeorania naturalnych 
ugorów pastwiskowych i ob- 
siania ich trawami łąkowy- 
mi i pastwiskowymi, ulep- 
szy się znacznie letni po- 
karm bydła. 

Dzieki szerokiemu woro- 


` 
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750 tys. otłopów należy to spłóili gminnych Sh Związek Radziecki produkuje najwięcej na Świecie pasz 


wadzeniu polno - łąkowych 
| oczka zaopatrzenie 
bydła w pokarm zwiększy 
się wielokrotnie. Świadczy 
o tym dobitnie doświadcze- 
nie wielu gospodarstw. Po 
wprowadzeniu prawidło- 
wych płodozmianów polo- 
wych i pastewnych w koł- 
chozie im. Komsomołu w 
obwodzie rostowskim obsza- 
ry sztucznych łąk i past- 
wisk wzrosły w okresie od 
1946 do 1948 roku trzykrot- 
mie. Pogłowie bydła spół 
dzielczego w tym kołchozie 
zwiększyło się przeszło dwu 
krotnie, a udoje półtorakro- 
tnie. Tego rodzaju warunki 
dla rozwoju hodowli*bydła 
stwarza się we wszystkich 
strefach posuchy. 
Wraz z wprowadzeniem 


płodozmianów polowo - łą- 
kowych zmienia się również 
i struktura bazy pastewnej. 
Hoduje się więcej roślin na- 
dających się do zakwasze- 
nia, zwiększą się powierzch- 
nia obszarów pastewnych 
nadających sie dla letniego 
wypas- 
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Wędrówka 
bo Kralu 


ELERTRYFIKACJA 
103 wsi w woj. gdańskim 
Elektryfikacja w  gdań- 

skim obejmuje w chwili 
obecnej 103 wsie. W liczbie 
tej znajduje się 80 wsi o 
zniszczonych w 60—70 proc. 
instalacjach oraz 23, w któ- 
rych podjęto budowę insta- 
lacji całkowicie nowych. 

Dotychczas zakończono 

elektryfikację 90-ciu wsi. 
Wśród gromad zelektry- 


Tomeszów 


Triumf matej racjonalizacji 


Ulepszenia według pomysłów robotników 


om e w wk e raz" „aji waj odpraw W | (Gedi ii 


maszówie była pierwszym 
zakładem pracy, który wy- 
konał w Tomaszowie rocz- 
ny plan produkcji. Plan wy 
konano już 4 listopada ub. r. 
Nie znaczy to jednak, że za- 


usprawniły produkcję i przyniosły znaczne oszczędności 


Fabryka Dywanów w To-|niosła 


urządzeń na suszarni, 


rowca farbowanego  skró- 
cono trzykrotnie. Koszt su- 
szenia również zmniejszy? 


pożądane rezultaty. |dzącą dotąd nazewnątrz, o- 
Dzięki zastosowaniu nowych |becnie wykorzystuje się do 
pro-|zasilania kotłów ciepłą wo- 
ces suszenia przędzy i su-|dą. 


możliwiło spalenie 
miału, a nie jak dotychczas, 
jedynie kostki węglowej. Do 
konano tego dzięki współpra 
cy techników Matuszczaka i 
Banuszkiewiczą. Obaj wybu- 
dowali również zbiornik na 


Pół miliona oszczędności 
Dużo trudności przyspa- 


nawet|tłowni oraz do przywożenia 
węgla do kotłowni. Dotych- 
czas czynności te wykony= 
wano ze pomocą taczek. 


Oszczędności i ulepszenia 


Majster Pomierny skon= 


dowolono się tymi sukcesa- 
mi i że załoga uważała, że 
„swoje zrobiliśmy“. 
Przeciwnie, podjęto zobo 
wiązanie przedkongresowe i 


fikowanych znajdują się 2 
gromady spółdzielcze: Lich- 
nowy i Gnojewo oraz 18-cie 
wsi samopomocowych. 


W prace elektryfikacyjne 


l; : ».,.|postanowiono wykonać 68 

poważny wysiłek włożylijtos m. ponad plan do końca 
mieszkańcy objętych tą ak-|roku. Tempo produkcji jesz- 
| T WSL, cze bardziej wzrosło. 31 gru- 


dnia 1948 roku fabryka za- 
meldowała wykonanie 73 
tys. m. ponad roczny plan 
Mimo niesprzyjających wa|produkcji, t. j. o 5 tys. m. 
runków atmosferycznych w|więcej, niż się zobowiązano. 
ostatnich dniach wzmógł się| Dodać trzeba, że 95 proc. 
ruch turystyczny w Karpa-|ogólnej produkcji to I-szy 
czu, szczególnie na Śnieżce |gatunek. 2 
pokrytej w wyższych rejo- 
nach śniegiem. Śnieżka sta-|Pomysł majstra Pomiernego 
je się obiektem licznych wy| Sukcesy załogi nie były 
cieczek idących zarówno od|by do pomyślenia, gdyby nie 
strony polskiej jak i czecho-| wprowadzono do produkcji 
słowackiej. szeregu ulepszeń w ramach 
Turyści zwiedzają wspa-|t. zw. małej racjonalizacji. 
nile urządzone Państwowe|POd3iże. najbardziej przy- 


E czynił się do tego pomysł 
Obserwatorium, odbudowa- majstra Pomiernego, później 


| ne niedawno nakładem po-|dyrektora technicznego fa- 

ważnych sum. bryki, Otóż doniedawna jesz 
cze szerokie, trzymetrowe 
krosna dywanowe nie były 
należycie wykorzystane. Na 
takim krośnie szedł jedynie 
wąski chodnik o szerokości 
70 em. Łatwo sobie wyobra 
zić jak w minimałnym stop 
niu była wykorzystana 
zdolność produkcyjna kro- 
sna, jeśli czółenko biegło 3 
m, a tkało jedynie 0,7 m. 
Przez. zastosowanie prostego 


Ruch turystyczny 
, koło Jeleniej Góry 


Hitlerowski zbrodniarz 
skazany na Śmierć 


Sąd Okręgowy w Toruniu 

F rozpatrywał sprawę hitle- 
rowca-sadysty Alfreda So- 

bottki, b. szefa Gestapo w 
Toruniu. Słynął on z sady- 

d stycznego znęcania się nad 
Polakami. Sobottka jeździł 

po obozach koncentracyj- 


się trzykrotnie. Przyczyniło | rzały 
się to wszystko do zlikwido|kadzi farbiarskich. Sporzą- 
wania 
produkcyjnego na suszarni.|być dokonane przez Walcow 
Pomysł ten w przeliczeniu|nię Metali Szlachetnych w 
daje rocznie 322 tys. zł, o-|Dylerówce Małej dopiero w 
szczędności, 
tego 
stwo pracy i higiena na far-|dział krótko ob. Kaczmarek 
biarni 
brudzeń przędzy. Gorące po- 
wietrze z farbiarni wykorzy- 
stuje się do częściowego od- 
mglenia 
miast wodę i parę, wycho-'sztuczne podmuchy, co u- 


Piotrków 


współzawodnictwo 
między elektrowniami Piotr- 
kowa i Tomaszowa staje się 
coraz bardziej zacięte. 
się bowiem złożyło, ‘że pa 
I-szym 
przez Piotrków, 
stepne etapy wygrała. elek- 
trownia tomaszowska. 


pach Tomaszów prowadził 
różnicą 665 punktów. Etap 
ten został wygrany przez e- 
lektrownię 
różnicą 875 punktów, 


wówczas na to, że zwycię- 


stare wężownice do|wodę z kondensatu. Zainsta- 


2 5 ła-|struował zupełnie prostą 
lowanie pompy wirowej i 


) maszynę do wyciągania 
wybudowanie wspomniane- |chodników kokosowych, co 
go zbiornika na gorącą wo-|dotąd odbywało się ręcznie 
dę, która zasila kotły, z jedina podwórzu. fabrycznym. 
nej strony pozwoliło na uni-|Do wyciągania chodników 
knięcie narostu kamienia w|dotąd zatrudniano 6 robotni- 
kotłach, | które „dotychczas|ków, przy czym wyciąganie 
były zasilane zimną wodą. odbywało się nierówno. Dzię 
Oblicza się, że pomysł ten|ki nowej maszynie odpadł 
przyniósł zakładom w ubie-|koszt pracy sześciu robotni- 
głym roku pół milionajków i koszty ochronienia 
oszczędności. : dywanów przed zabrudze= 
Wybudowano kolejkę pol-|niem. 

ną do wywożenia żużli z ko- Wykonano dalej w ciągu 
ostatniego roku szereg ro- 
bót, które znacznie podnio= 
sły w fabryce higienę i bez- 
pieczeństwo pracy. A więc 
założona blaszany odpływ 
na kurz z pomieszczeń kle- 
pacza do szopy na ten cel 
wybudowanej. Kurz pē- 
przednio wydostawał się 
przez dach, zanieczyszczając 
teren fabryczny. 


Założono dreny od studni 
do kanału, wyremontowana 
magazyn na benzynę, oraz 
założono dreny na wodę z 
farbiarni, Zlikwidowano 
składy węgla na froncie fa- 
bryki i całkowicie uporząd- 
kowano frontową część po- 
dwórza. Założono nowe o- 
chrony na pasy transmisyj- 
ne, nowe obicia zgrzebne, 


wąskiego przekroju |dzanie zaś nowych mogło 


Niezależnie od|przeciągu 10 miesięcy. „My 
wzrosło bezpieczeń-|to sami zrobimy“ — powie- 
oraz uniknięto za-|K., Kotlarz fabryczny — i 
zrobiono. 

Poszerzono kanały przy 
kotle parowym, oraz zasto- 
sowano do obydwu kotłów 


farbiarni, nato- 


Tym razem wygrała Elektrownia Piotrkowska 


ate prowadzi jeszcze Tomaszów 


Trwające od lipca 1948 r.|i pokazali do czego są A boM 4.320, pracowni- 
pracy|ni. V-ty etap zakończył się|cy biurą sprzedaży prądu w 
wielkim zwycięstwem Piotr-| Tomaszowie — 4.550 pkt., w 
kowa; Zarówno  inkasenci |Piotrkowie 5.280 pkt. 
Piotrkowa, jak pracownicy |monterzy elektrowni toma- 
Sieci i Biura Sprzedaży Prą|szowskiej — 1.905 pkt., mon 
du zdecydowanie wygrali. |terzy piotrkowscy — 2.010 
Triumfowali zrzeszeni inka-| pkt. Ogółem elektrownia to- 
senci z Piotrkowa, którym|maszowska zdobyła 12.080 
za V-ty etap przyznano|pkt., elektrownia piotrkow- 
2.800 punktów przy 1875|ska 11.610 pkt. i ' 
punktów zdobytych przezj Tak więc po 5 etapach 
inkasentów z Tomaszowa.|w dalszym ciągu prowadzi 
Biuro Sprzedaży Prądu w|jeszcze elektrownia — To- 
Piotrkowie uzyskało 830|maszów, małą jednak różni- 
punktów, w- Tomaszowie —|cą punktów, bo 470. J 
100 pkt. Monterzy Piotrko-| O wyniku współzawodni- 
wa zdobyli 390 punktów, nielctwa pracy między elek- 


Tak 


etapie wygranym 


trzy na- 


Po pierwszych 3-ch eta- 


tomaszowską 


-Wszystko wskazywało 


Mała racjonalizacja dała 


cholewy na zgrzebłarki itd- + 


nych i wskazywał szczegól- 0 gt takie tka stwo Tomaszowa w ogól-|wiele mniej bo 375 pkt.|trowniami Tomaszowa i|robotnikom ulepszony war- 
i nie „niebezpiecznych“ Pola- eeni ya Fis wę 0:7 R nym wyniku jest prawie że|przyznano monterom toma- | Piotrkowa zadecyduje osta- |sgztat pracy, zwiększenie hi- 
/ ków, których w następstwie cb ści ywany po %,/ m.|newne. Jednak w ciągu li-|szowskim., tecznie grudzień 1948 rok. | ien aćy, „dzięki: czenmi 
rozstrzeliwano. TRA Dais śni I „ |stopada 1948 roku pracowni Ogólnie po 5-ciu etapach|Wyniki z miesiąca grudnia E y pr 2 $ 
Oskarżony do winy się jakość | asg KUER cy elektrowni piotrkowskiej|inkasenci Tomaszowa uzy-|będą znane w najbliższym podniosła się jakość i ilość 
nie przyznaje. Świadkowie się chodników Sod 5 OE zabrali się szczerze do pracy iskali 5.625 pkt, inkasenci czasie. produkcji. B. 
oskarżenia potwierdzają |cesu farbowania na wykoń- URZEKŁA PO OPATOWA PRACA YAN TEAC TPA AET 
współpracę oskarżonego Z|czalni zmniejszało ich ja-| Radomsko 
gestapo w Lublinie i War-|kość. Unfknięto kurczenia w] aa j i 
szawie. Świadkowie OBTONY | ten sposób, że farbuje się £4 
SELER" odki maszynowe 
miał kontakty z gestapo £|kokosowe w motkach. ~ 
i polecenia. organizacji pod- i j A ! 
PN Ulepszenia na suszarni powstaną w tym roku w powiecie radomszczańskim 
Sąd po rozpatrzeniu spra-| „wąskim gardłem“ produk gz 
wy, skazał Sobottkę na ka-|cji fabryki była suszarnia.| Niedawno temu zatwier- |na wsi w powiecie radom- |sprowadzeniu gotowych no-|kreślonym czasie niezgłoszo- 
rę śmierci. Niejednokrotnie skarżono | dzony został dla naszego po- |szczańskim 1 „budowę no- | wych maszyn rolniczych —|ne w oddziale Okręgowego 
| się na ten stan na nara-|wiatu plan inwestycyjny, w | wych przewidziana jest su- |siewników i traktorów z fa- | Urzędu Likwidacyjnego. Ma 


którym poważną pozycję 


dach wytwórczych. Wresz- 
zajmują ośrodki maszyno- 


cie kolektywna praca tech- 
nika Hatuszczaka, Banasz-| we. 

kiewicza, dalej dyr. Dyszy| Na rozbudowę istniejących 
oraz zespołu ślusarzy przy-|już ośrodków maszynowych 
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Dar Rady Państwa 


110 bibliotek dla województwa łódzkiego 


Na terenie województwa| Uroczystości związane z 
tódzkiego znajdowało się do|przekazaniem gminom no- 
tychczas około 70 bibliotek|wo ofiarowanych bibliotek 
gminnych. Do liczby tej do-|odbędą się dnia 16 stycznia 
szło jeszcze dalszych 110 bijprzy czym zbiegną się z ob 
bliotek, które ofiarowała dla|chodem Mickiewiczowskim. 
naszego województwa Rada 
Państwa. Każda z ofiarowa- 
nych bibliotek zawiera 500 
tomów książek. 

Ponadto Wojewódzka Ra- 
da Narodowa przeznaczyła 
dla gmin woj. łódzkiego po 
nad 50 księgozbiorów, z któ 
rych każdy zawiera 800 to- 


mali 2340 wyremontowa- 

nych izb mieszkalnych 

Akcja remontu mieszkań 
robotniczych we Włocławku 
przybiera stale na sile. Do- 
tychczas z dotacji 5-milio- 
nowej wyremontowano Spo- 
sobem gospodarczym 2340 
izb mieszkalnych. 


| Robotnicy Włocławka otrzy- 
{l 


Tozbudowa uzdrowisk dol- 
nośląskich 


Nakładem ok. 11 milio- 
nów zł. Zarząd Uzdrowisk 
Dolnośląskich przeprowa- 
dził w Polanicy-Zdroju, Ku- 
dowie Zdroju i Dusznikach 
Zdroju remont urządzeń i 
domów mieszkalnych, przy- 
sposabiając te uzdrowiska 
dla kuracjuszy w okresie zi- 
moówym. 

W ramach przeprowadzo- 


LA © 
Rzeźnik 
w obozie pracy 
Do obozu pracy przymuso 
wej skierowano ną okres 


czterech miesięcy Władysła- 
wa Zielińskiego, właściciela 


nych prac urządzono TÓW- | mów. sklepu rzeźniczego W Obi- 
nież w tych uzdrowiskach | Tym samym liczba bi- dówku, pow, łęczyckiego. 
biblioteki i czytelnie dła ku bliotek w naszym wojewódz Zieliński wprowadzał do 


obrotu handlowego mięso, 


racjuszy, twie wzrosła do takich roz- dza 
W Dusznikach Zdroju WY-|miarów, że obecnie mamy pochodzące z nielegalnego u- 
budowano ponadto dwieju nas jeszcze tylko 20 gmin, boju. Podczas rewizji, prze- 


prowadzonej w sklepie, zna 
leziono około 100 kg. takie- 
go mięsa. Mięso po badaniu 
sprzedano, a pieniądze uzy- 
skane ze sprzedaży skonfis- 
kowano, 


skocznie narciarskie dla po- 
czątkujących oraz dla zaa- 
wansowanych narciarzy. 

Ostatnio Zarząd Uzdro- 
wisk wydał przewodnik tu- 
rystyczny wraz z mapą dla 
Dolnego Śląska. 


nie zaopatrzonych w tego 
rodzaju placówki kultural- 
ne. Ponadto każda z biblio- 
tek gminnych będzie posia- 
dała po 4 odrębne punkty bi 
blioteczne w blisko położo- 
nych wsiach. 
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bryk krajowych i importu 
zagranicznego, a w znacznej 
mierze w oparciu o maszyny 
rolnicze, które zostały po wy 
gnaniu okupanta. 


ma w wysokości 27 milio- 
nów złotych. 

Do tej pory w powiecie 
radomszczańskim było zor- 
ganizowanych sześć ośrod- 
ków maszynowych — w Za- 
mościu, gulmierzycach, Sto- 
biecku Miejskim, Dobryszy- 
cach, Dąbrowie Zielonej i 
Kłomnicach. 

Jedynie cztery z nich — 
w Zamościu, Sulmierzycach. 
Stobiecku i Dąbrowie Zielo- 


Cały szereg zamożnych go 
spodarzy w naszym powie- 
cie drogą bezprawną 
wszedł w „posiadanie“ ma- 
szyn rólniczych. Maszyny 
rolnicze, znajdujące się w 0- 
kresie okupacji w rękach t. 


? , zw. „Z-Hofów', dworów 
nej — były czynne w Okre- | stworzonych przez okupanta 
sie zasiewów i zbiorów. Dwa poprzez  komasację kilku 


pozostałe wobec braku kom- 
pletu  najpotrzebniejszych 
maszyn rolniczych, a prze- 
de wszystkim wobec nieprze 
prowadzenia remontów ma- 
szyn i ich montażu nie speł- 
niały w pełni swych zadań. 

Plan inwestycyjny na 
1949 rok przewiduje, jeśli 
idzie o stare ośrodki maszy- 
nowe ich remonty i dalsze 
uzupełnienie maszynami rol- 
niczymi. 

Równolegle do rozbudowy 
istniejących ośrodków ma- 
szynowych postępować bę- 
dzie budowa 5 nowych o- 
środków: w  Radziechowi- 
cach, Rząśni, Koniecpplu, 
Przerębie i Żytnie. 

Budowa nowych ośrodków 
maszynowych na wsi radom 
szczańskiej będzie się opie- 
rać przede wszystkim na 


drobniejszych gospodarstw, 
zostały najzupełniej bezpra- 
wnie rozszabrowane i w O- 


Łódzki 


podniesienie ich 
ideologicznego i 
cyjnego. 


Złóż ofiarę na 


p 1 S E sa 


szyny te często nie były w 
użyciu lub też służyły jed- 
nostkom. ; 


Urząd Ziemski w Radom- 
sku dokonał niedawno pene- 
tracji terenu w poszukiwa- 
niu tych maszyn. Znalazła 
się sporo — bo ponad sto: 
Większość z nich w obec< 
nym stanie jest nie do użyt 
ku i wymaga remontów. Ma 
szyny te po wyreperowaniu, 
pozwolą na podniesienie sta 
nu posiadania ośrodków ma 
szynowych — dla wspólne4. 
go dobra średnio i małorol4ł 
nych chłopów w naszym po+ 
wiecie, i 
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Młodzież akademicka 


współpracuje z kołami. wiejskimi ZMP 
Zarząd Okręgo- 
wy ZAMP zorganizował kil 
ka ekip wyjazdowych, złożo 
nych ze studentów ZAMP- 
owców, których zadaniem 
jest nawiązanie kontaktu z 
kołami wiejskimi ZMP oraz 
poziomu 
organiza- 


Studenci odwiedzili już 
większość kół wiejskich w 
6 powiatach woj. łódzkiego, 
wygłaszając na zebraniach 
referaty i pogadanki. Więk= 
szość referatów ZAMP-owa 
cy poświęcają zagadnieniom 
ustrojowym Polski Ludo" 
wej, sprawom ZMP i nauce 
marksizmu-leninizmu. 
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TEATRY 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 


w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o (godz. 1550 i 19.15 
2 przedstawienia komedii Hen- 
ryka Kleista pt. „Rozbity 


dzban“ w przekładzie Zbignie- 
wa Krawczykowekiego, Sztuka 
odznacza się bogactwem rysów 
obyczajowych i zdrową tenden: 
cją społeczną i moralną, które 
głoszą zwycięstwo prawdy i nie 
winności nad podstępem i tal- 
szem. Zespół tworzą: Pijewska, 
Macherska, Mancewicz, Tabor: 
ska, Biernacki, Grabowski, Pa. 
piński, Łodyński, Ordon, Wasi- 
lewski i słuchacze PWST. Deko 
racje i kostiumy kompozycji 
Zenobiuszą Strzeleckiego, Teży- 
seria Danuty Pietraszkiewicz. 


TEATR „OSA'* 
Traugntta 1 (w sali „Syreny'') 
Codziennie o 19.30, w niedzib- 
lẹ i święta o 16 i 10,30 komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabi- 
nek’ z J. Węgrzynem. Kasa 
czynna od godziny 10 bez przer 
wy, Tel 272-70. 
Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godżinie 19,15 
doskonała satyra L Erenburga 
pt. „Lew na placu''. Pasze: par- 
tout ważne, 
Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


Ostatni dzień Rattigana „Ka: 
det Winslow“, dwa przedsta. 
wienia o godz. 15.30 1 19.15. 

Kasa czynna od 1l:ej do 13-ej 
i od 15:ej, "Tel. 123.02, 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 
© W każdą niedzielę i święto a 
godzinie 12 „Czarodziejski ka- 
losz** — widowisko otwarte. 
Teatr Lalek „ARLEKIN*' 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 
telefon 258-99 
Dn. 9 stycznia o godz. 17-ej 

„Dwa Michały i świat cały!* 
— Frauta. Niezwykła podróż 
dookóła świata. Dla dzieci i star 
szych. 


KINA 


ADRIA — „Wiosna! 
godz. 18, 18.30, 21, w niedz. 
13.30, film dozwolony dla mło 
dzieży. 

BAŁTYK — „Guramiszwiłi'*, 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Cygańska Miłość“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15.90, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

GDYNIA — „Program Aktnal- 
ności Kraj. i Zagr. Nr. 2. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) „Osta- 
tni Mohikanin'', 
godz, 16, 18, 20, w niedz. 14. 


«MUZA — „Dusze Czarnych * 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

POLONIA— „Słońce wschodzi! * 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIK — „Casablan- 
cą 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROBOTNIK — „Pieśń Tajgi'* 
godz. 15,80, 18, 20.80, w niedz. 
13, film dozwolony dla mło: 
dzieży. 

ROMA — „Gilda'' 
godz, 18, 20,80, w niedzielę 13, 
15.50, film niedozwólony dla 


mlodzieży. 
REKORD — „Rosanna 7 księ- 
"życów!', 

godz. 18.30, 20.30, w niedz. 
" 14, 16. 


Film miedozwolony dla mlo- 

* dzieży. 

STYLOWY — „Wielkie Nadzie 
et 
la: 18, 20,30, w niedz. 15, 
15. 30. Film niedozwolony dla 
młodzieży. 

ŚWIT — „Krakatit'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży. 

TECZA — „Sen o miłości! * 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 
12.30, film niedozwolony dla 
młodzieży, 

TATRY — „Pieśń Tajgi'* 
godz. 16, 18.30, 2 w niedz. 
13.80, film dozwolony dla mła 
dzieży, 

WISŁA — „Guramiszwili‘‘ 
godz. 16.30, 18.30, 20,50, w 
niedzielę 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ — „Sen o miłości** 
godz. 16, 18. 30, 21, w niedz 
13.80, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

WŁÓKNIARZ —,Słońce Wscho| 
dzić * 
godz. 
niedz. 14.30, 
fla młodzieży. 


16.30, 18.3 


»|leżności od ilości 


sia” dozwolony| nasi hokeiści: 


Dwa tygodnie dzieli nas 
Walnego Zgromadzenia piłka. 
rzy, Związek Piłki Nożnej jest 
jednym z najlopiej zorganizo. 
wanych i najliczniejszym związ 
kiem. 

(Tegoroczne obrady odbywać 
się będą w przełomowym okre- 
się jeśli idzie o sport i wycho- 
wanie fizyczne, W tym roku, 
jak to wynika z noworocznego 
przemówienie dyr..GURP T. Ku 
chara, rozpoczyna się realizate 
ja pracy drugiego etapu, opat- 
tego już o wytyczne Głównego 
Urzędu Kultury 


Z wypowiedzi 
nych działaczy 


od 


Fizycznej. 

poszczegól. 
sportowych, opi 
mi prasy i naczelnych władz 
sportowych wynika, że sport 
w Polsce Ludowej odradza się, 
wchodzi na właściwą pozycję, 
znajduje opiekę i pomoce mate. 
rialną ze strony Państwa, i 
przestał być wreszcie „apolity. 
cznym'', a włącza się oficjal. 
nie do życia. społeczno - polity- 
tznęgo, 

Zawodnicy i działacze okrę- 
gu łódzkiego, pierwsi i jedyni 
z pośród innych ośrodków Pol. 
ski, znaleźli właściwa ocenę do 
tychczasowej działalności spor- 
towej oraz dali pełny wyraz w 
uchwale na wiecu sportowym 0 
znaczeniu Kongresu Zjednocze- 
niowego Partii Robatniczych i 
roli jaka sportowi wyznaczona 
została w Polsce Ludowej. 

Nie wszystkie jednak spra- 
wy, wg mnie, zastały: już zała. 
twione, 

Sądzę, że zgodzą się ze mną 
zarówno zawodnicy jak i dzia. 
łacze sportowi, że wymaga jesz 
cze uregulowania sprawa statu. 
tów i wszelkiego rodzaju -posta 
nowień, cży regulaminów w po 
szczególnych związkach sporto- 
wych. Obowiązujące przepisy 
stoją niejednokrotnie w sprze- 
czności z obecną strukturą or- 
ganizacyjną i celami sportu dla 
których sport. ma służyć, Naj- 
hardziej paradoksalną sytuńcję 
stwarzają przepisy o wyborach 
do władz związkowych, posiada 
nia ilości głosów przez poszcze 
gólne kluby na walnych zgro. 
madzeniach itp. Są to już dzi. 
siaj anachronizmy, których na 
leży jaknajszybciej się wyzbyć. 

Np. Sędzią rzeczywistym w 
piłkarstwie, w najlepszym wy- 
padku, można zostać po upły- 
mie 1 do 2 lat oraz trzeba mieć 
ukończoną szkołę średnią lub 
uzyskać dyspensę od posiadane 
go wykształcenia, Bierne i czyn 
ne prawo wyborcze posiadają 
sędziowie rzeczywiści. Kandy- 
dat na sędziego oraz sędzia pró 
bny praw tych nie posiadają. 
A więc w obecnym stanie Tze- 
czy kandydat czy też sędzia pró 
bny nie może być wybrany do 
władz sędziowskich powiedzmy 
na sekretarza, czy skarbnika. 
Bo we władzach sędziowskich 
do napisania protokółu z posie- 
dzenia, czy prowadzenią książ. 
ki kasowej trzeba zdać przed 
komisją  egzaminacyjną trzy 
egzaminy z przepisów piłki noż 
nej itp. 

Tak samo nie wytrzymuje pró 
by czasu sprawa posiadania ilo 
ści głosów przez kluby piłkar- 
skie na Walnym Zgromadzeniu. 
Klub (członek związku) w za- 
posiadanych 
drużyn piłkarskich względnie 
od tego w jakiej klasie znajdu. 


NAST HOKEIŚCI 
W WITKOWICACH 


(OSR) prze. 
20.30 w bywają na obozie treningowym 
Na zdjęciu 'lu- 
stracia sprzętu. 


W Witkowicach 


Æ og ap aan an ma kożmierczak 
Wiceprezes Ł. O. Z. P. N. 


Regulaminy i statuty muszą ulec zmianie 


Przed Walnym Zgromadzeniem Łódzkiego Okręgu Związku Piłki Nożnej 


je się klub, 
inną ilość głosów. 

Dla podkreślenia demokracji 
wśród piłkarzy oraz dania mo» 
żliwości wejścia do nowych 
władź przedstawicieli poszcze- 
gólnych pionów sportowych, 
wskazanem byłoby, aby człon= 
kowie dotychczasowych władz 
złożyli swoje mandaty do dys 
pozycjj Walnego  Zgromadze. 
nia, Uczestnicy Walnego Zgro» 


posiada taką czy| madzenia 


natomiast powinni 


wyrazić zgodę 


kich członków związku bez 


na odstąpienie względu na to w jakiej klasie 


od postanowień statutu i miast | znajduje się klub względnie ile 


nzujełniającyc h wyborów w ilo. 
ści jednej trzeciej przyjąć rezy 


drużyn zgłosił do mistrzostw. 
Według miie sport jako taki 


gnację członków i dokonać cał| rozpoczyna nowy etnp pracy w 
kowitych wyborów do poszeze-. odmiennej, niż dotąd struktu- 


gólnych agend, Jeśli idzie 
sposób głosowania to i w tym 
wypadku należałoby wprowa- 
dzić zmiany i przyjąć 
równej ilości głosów dla wszyst 


o! 


system | 


rze organizacyjnej, Jak już 
wspomingłem na  wstępio za 
dwa tygodnie zbiorą się na 0- 
brady najwyższe władze piłkar 
stwa naszego okręgu. Z jednej 


Dziś na ringach Polski 
Dalsze wyniki o wejście do ligi bokserskiej 


Dzisiaj rozegrane zostaną dal 
sze mócze © „wejście do Ligi 
bokserskiej, 


7 „Gedanią''. Mecz nie będzie 
emocjonujący, gdyż drużyna 
zdańska jest zdecydowanym fa 


worytem, Porażka „Odry“ przej taresujące 
szanse | miu między „Oracówią'* 


kreśli definitywnie jej 


na wejście do Ligi. 


| nym 
W grupie T-szej szczecińska) 
„Odra“ spotka się w Gdańsku. 


walezy u siebie z Hutą „Za- 
brze'* i wydaje się być pèw- 
faworytem. Ślązacy osła. 
bieni będą brakiem ex mistrza 
Polski QGumowskiego, któremu 
przepisy nię pozwalają starto. 
wać w mistrzostwach, 

W grupie IV odbędzie się in- 
spotkanie w Radło. 
a „Ra 


domiąkiem'', RKrakowiawe zna- 


W grupie III łódzki „Źryw''lcznie poprawili swą rouma W 


Co słuchoć w P.Z. B. 


Skład reprezentacji Z.Z- 


na mecz z Finlandią w Helsinkach 


WARSZAWA (obsł wł.) — 
Na zebraniu Zarządu Polskiego 
Związku  Bokserskiego, które 
odbyło się w piątek, ustalono 
skład reprezentacji Związków 
Zawodowych Polski na mecz z 
Finlandię w dniu 25 bm. w Hel 
sinkach. € 

Skład tén przedstawia mię na 
stępująco: w, musza — Liedtke 
w. kogucia —  Grzywocz, w. 
piórkowa — Bazarnik, w. lek- 
ka — Rodak, w. półśrednia — 
Chychła, w. średnia — Nowara 
w. półciężke — Gnat, w. cięż. 
ka — Btec. Jako rezerwowy po 
jedzie Kaźmierczak (w. półśre- 
dnia). 

Drużyna odleci do Helsinek 
samolotem w przeddzień me. 
czu, tj, w dniu 24 bm. W skład 
ekipy wejdą ponadto: trener 
Sztam oraz dwie do trzech osób 
kierownictwa. 

E * s 

Na tym samym rebraniu 
ustalono również, że międzypań 
stwowe spotkanie  pięściarskię 
Polska — Czechosłowacja od- 
będzie się definitywnie w dniu 
22 bm, w Pradze. Mecz rozegra 
ny zostanie w sali „Lucerna. 

* % a 

Zarząd PZB powziął nchwałę, 
Że wszystkim klubom, które z 
dniem 15 stycznia nie wywiążą 
się ze swych zobowiązań finan. 
sowych, grozi zawieszenie. 

Postanowiono także, że kon- 
ferencja plenum Zarządu PZB 


w. Puszkin 


z udziałem prezesów poszcze. 
gólnych okręgów odhędzie się 
w dnin 23.1. o godz. ll-ej w 
gmachu ZZK w Warszawie, 


spotkaniu z „Batorym'* i mogą 
być groźnym przeciwnikiem. 
„Kadomiak'* wystąpi po raz 
pierwszy z mistrzem juniotów 
Stecem w wadze ciężkiej. 

W grupie V w  bzyszowie 
miej-cówan „Gwardia* wazy 
za swą imienniczką z Nansa- 
wy. Mecz jest tylko forrastna 
ścią, gdyż drużyna. rzószowska 
jest jest re bardzo słaba i mie 
ma najmniejszych szans. 


Ww grupie VI w Lublinie doj 


dze do zaciętego pojedynku ofj 


miejsce w IE Lidze między wro 
cławskim IKS pBamiorzędowiee 


a „Lublinianką'*, Drużyny re-i3 
prezentują równy poziom i wal) 


ki będą z pewnością ciekawe. 
W ramach tego meczu dojdzie 
prawdopodobnie do interesują 
cego pojedynku dwóch „much“ 
Kołodyńskiego i Żurawskiego. 


Pział oficialny £..00.7.i2. 


Komunikat Wydz. Sportowego Nr 20 


ŁKS-ori 
towa. 


1. W A. zezwala 
na rozegranie zawodów 
rzyskich w dniu 10. I, rb, z 
RKS. „Bielarnia'* w Kaliszu 
oraz 15 i 16 stycznia br. z KS 
„Gwardia* w "Kielcach. 

2. Delegatami na zawodach 
o drużynowe mistrzostwo Okrę 
gu kl. B będą: 

w dnu 8.1. rb. KS „Gwiaz 
da'' — KS „Tramwajarze'* — 
obyw. TyL 

w dniu 9.1. rb. KS, Korah“ 
— K8 „Energetyka w Piotr- 
kowie obyw. Bednarek; 


w dniu 9.1, rb, „DKS'* — 
KS „Filmowiec'* w Aleksan- 
drowie obyw. Służewaki, 

Delegatem na towarzyskie 
zawody między KS  „Pilica'* 
Tomaszów — KS „Czarni** Ra 
domsko; 

w dniu 9.1. rb, w "Tomnszo" 
wie Maz bedzie obyw. Klim. 
czak. 


Sekretarz 
{(—) A. Klimczak 


Przewodniczący 
(—) M. Tyl. 


Dzisiejsze imprezy 


Piłka ręczna: mala YMOA, 
zawody o mistrzostwo koszykó. 
wki: konkurencja żeńska: go- 
dzina 10-ta: HKS —Włókniarz 
konkurencja męska, godz. 11-ta 
YMCA — AZS, godz. 12.ta: 
Zryw — ŁKS. 

Boks: hala Wimy godz, 11.ta 
zawody © drużynowe mistrzos- 
two Polski: Zryw — Huta Za 
brze. 


Zawody o drużynowe mistrzo 
stwo klasy B okręgu łódzkiego: 
sala w Piotrkowie, godz. 1l.ta: 
Korab Piotrków — Pnergetyka 
sala w Aleksandrowie, godz. 
16-ta:DKS5 Aleksandrów — Til- 
mowie, 
~ Zawody towarzyskie: sala w 
'fomaszowie: godz. 12-ta Pilica 
(Tomaszów) — Czarni (Radom 
sko). 


Narodziny boksera 


Patrzę ciągle na tego czarne 
go, Nie wszyscy będą bokaera- 
mi — fakt. Iluż zaczęło razem 
ze mną! A iluż z nich stało się 
mistrzami: Szezerbakow, Lubi- 
mów, Berzin. 

— Dwadzieścia osiem, ostat. 
nil — mówi mój czarny i robi 
krok naprzód, 

— Następnym razem musimy 
wybrać kapitana drużyny 
powiadam, — Tyle w sprawach 
organizacyjnych. A teraz za- 
wrzemy znajomość z boksem... 

Wszyscy uśmiechają się i po 
cierają nosy. 

— No, do tego jeszcze dale- 
ko, możecie się uspokoić. Zacz- 
niemy od abecadła, Musze prze 
de wszystkim niektórych zas- 
mucić, W rękawicach będziemy 
pracować za jakieś dwa tygo- 
dnie, nie wcześniej. 

Mosjakin mówi coś swojemu 
sąsiadowi, ten podaje dalej i 
od razu potem wszysty coś po- 
wtarzają. 

— O co chodzi? 
sie, — Co za narada? 


— dziwie 


pp SSZTIĘWPWSYY 


— Możnał — powiada Mos. 
jakin. 

— Tak.. 

— Bić będziecie nast 

— A po œ? — dziwię się 
znów. 

— Bo nam powiedzieli, że bę 
dziecie nas bić i kto ustoi na 
nogach, ten będzie się uczył... 

Zapominam o tym, że jako 
trener muszę się zachowywać 
wyjątkowo solidnie, wybucham 
śmiechem. Śmieję się z całego 
sorca i przez caly czas myślę, 
że ja sam, gdy pierwszy raz 
szedłem na lekcję boksu, to sa 
mo, mniej więcej uważałem. Cie 
kawe, kto to wymyślił? 

— Nie, — powiadam, ocie- 
rając łzy. Tego nikt nie robi, 
Chłopcy bynajmniej nie 

skłonni do śmiechu. 

— Jak to — mówi Mosjakin 
— a nam powiedzieli, że w 

„Budowiniczym** Denisow zwa 
ił z nóg około 60 ludzi i tylko 
jednego Ogurenkowa wziął: 

— To prawda. Tylko że De. 
nisow nikgo nie bił. No, star- 


BĄ 


1 SEPY MH 


czy już tego, Wyrównać! 
Uśmiechy znikają z twarzy i 


chłopcy od razu stają się nie- 
podobnymi do tych, którzy 
przed chwilą ze mną rozma- 
wiali. 


„Ciekawa rzecz, Uważali, że 
ich będą bić, a jednak przyszli. 

— Baczność! 

Rozpoczynam lekcję, O, po- 
patrzyłby trener, u którego ja 
zaczynałem swoją karierę, jaką 
tu mam grupę! 

We drzwiach dostrzegam dy- 
rektora i naczelnego inżyniera. 
Noszą białe chałaty i takież 
czapeczki, jak lekarze. Tu, w 
fabryce wszyscy są tak ubrani. 

Do boksu jeszcze jest daleko. 
Trzeba wpierw zmusić te niepo 
słuszne ciała do wykonywania 
najelementarniejszych ruchów. 

„Do pryszniców szliśmy 
wszyscy razem. Widzowie od- 
prowadzali nas į było gwarno 
Wszyscy chwieli dowiedzieć, się 
jak przeszedł pierwszy trening 
czy dostał ktoś po nosie. 

44. 6, n.) 


e Lasai aa wi wą a 


strony Zarząd Związku — z dra 
giej, przedstawiciele klubów — 
reprezentanci Walnego Zgroma 


dzenia. 
Jestem. przekonany, że naj. 
biiższe Walne Zgromndzenie 


pilkarzy obradować będzie w 
ntmosferze przyjacielskiej, bea 
specjnlnych wyskoków ze stroos 
ny mało uspołecznionych drins 
łaczy, a delegaci klubów, znam 
jęc wagę zagadnienia, jakie 
przyjdzie realizować w roku 


1049 — wybiorą z pośród swow 


ich przedstawicieli ludzi napos 
toczonych i upartyjnionych, 


którzy łącznie z bezpartyjnymi 


działaczami pozytywnie ustom 
sunkowanymi do dzisiejszej rza 
czywistości, będę  realizowalń 


wytyczne i zarządzenia naczelm 
nych władz sportowych, 


W KARPACZU 


W Karpaczu trwa obóz kon= 


dyeyjny naszych 

stów, którzy  przygotowywują 

się tam dó mistrzostw Polski, 

które odbędą się 15 1 16 bm. | 

Na zdjęciu Rytter (W-wa) 

1 wielokrotny mistrz Polski 
Kalbarczyk. 


bad 
Radio 
Program na niedzielę 9 stycznia 
1949 z, 


8.15 Sygnał czasu i pobudka, 
6.50 Program dnia, 7.00 Wiado 
mości gospodarcze dla wsi, 7.15 
Muzyka poranna, 8.00 Dzien- 
nik, 8.20 Przegląd prasy stole- 


panczeni- 


cznej, 8.25 Muzyka poranna, 
8.55 Wiadomości _Ńpołecznego 
Kom.  Radiofonizacjj Kraju, 
9.00 Nabożeństwo z kościółą 


Św. Stanisława Kostki na Żoli. 
borzu, 10.00 Audycja dla cho» 
rych, 10.00 Audycja regionalna 
11.00 „Wszechnica Radiowa“, 
11.20 (Ł) „Na widowni tygo- 
dnia“, 11,30 (4%) Kwadrans w 
rytmie tanga (płyty). 11.45 (Ł) 
„Z frontu radiofonizacji' * 
wiadom. w omów. Dyr. Okr. P; 
R. A. miejana. 11.57 Sygnał 
czasu i Hejnał, 12.04 Poranek 
symfoniczny. 13.00 Radiokroni 
ka, 13.10 Najciek, sud. przyszł. 
tygodnia, 13.15 „Niedziela na 
wsi'* — Koncert. 14.00 Poga. 
danka pt. „Żelazo“, 14,10 „Ma 
zowsze'* — audycja słowno-mu 
zyczna dla dzieci. 14.50 Kon. 
ċert Polskiej Kapeli Ludowej 
15.00 (1) „Pireyk w zalotach'” 
— słuchowisko wg komedii P, 
Zabłockiego. 16.00 - Dziennik, 
1610 „Folklor 
Francji'*. audycja  słowno-mu- 
zyczna, 16.45 „Nowe kaiążki'* 
17.00 Koncert rozrywkowy dla 
Spółdzielców. 18.00 Konkurs 
Mickiewiczowski, 18.15 L, v. 
Beethoven — Sonata c-moll 
op. 13 (Patetyczna) w wyk. p. 
Lewieekiego — fortepian, 18.35 
„Melodie Świata'', 19.00 „Ko- 
perczaki'* — audycja ludowa 
słowno = muzyczna, 19,30 (Ł) 
Utwory fortepianowe francus- 
kich kompozytorów, 19.50 (Ł) 
Muzyka z płyt. 20.00 Dziennik 
20.45 (L) Wiadomości sportowa 
lokalne, 20.55 (Ł) Komunikaty 
i omów. progr. lok. na jntro. 
21.00 Audycja wymiennn z za 


— 


granicą, 21.50 „Na muzycznej 
falit, 22.00 Wiadomości spor 


towe, 2.10 „Karnawał robotni- 
czy“ 23,00 Ostatnie wiadomoś 
ci, 23.10 D. c. „Karnawału rp 
botniczego!*. 2350 Program na 
jutro, 24.00 Zakończenie audy- 
cji i Hymn. 
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